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Kanto PKQ Kraków 400.870 


1 kg. tłustych żywych karpi po 4 — zł, 
lm og w o „ krajanych 450 


hędzie arrzedzwana w dniach 13 | 18 b. m. na peu 
rybnym í Szcze ańskim jak również we wszystkich halach 
ryhnych. Pobiera. ie wyżuzych co jeat meausoras jedli- 
wione. „Hankarp*, Kraków, Gertrudy 25. 


Strajk łódzki 


Propozycja rządu przyznania rohotnikom 
w przemyśle włókienniczym 5% podwyżki 
płac została przez obie strony odrzucona. Ro- 
hotnicy uważalą ją w stasunku do żądanych 
20% za zbyt niską, przemysłowcy zaś oświad- 
czają, że interesa nie pozwalają im 1 na tę 
skromną podwyżkę. Wobec nieudania się arbl- 
trażu rządowego strajk w Łodzi zaostrzył się, 
pociągając za sobą wybuch strajku w okolicz- 
nych centrach tego | innych przemysłów. 

Stanowisko robotników nie pozrzehuje spe- 
cjalnego uzasadnienia. 5% do głodowych płac 
przedstawia realnie tak drobną kwotę, że dla 
jej osiągnięcia mie warto strajkować. Pamiętać 
trzeba, że to największe centrum przemysłowe 
w Polsce „odznacza“ się najniższemi płacami 
(sk, że 5% podwyżka ani na włos nle popraw! 
pałożenia robotników. Rząd, podeimując sią po 
średnictwa, znał doskonale sytuację. gdyż nie 
chcemy przypuszczać, aby ministerstwo pracy 
nie znało sprawozdań swych własnych inspek- 
torów. Sprawozdania te przedstawlają nietylko 
obraz nędzy robotniczej, są także ilustracją 
nędzy państwowej. gdyż wykazują, że pań- 
stwo nie jest w stanie wymusić poszanowania 
dla swych własnych ustaw; nia może w Łodzi 
przeprowadzić 8-godzinnego czasu pracy, za- 
kazu pracy nocnej kobiet I wogóle żadnych z 
ustaw społeczuych, któremi Polska ma przo- 
dować innym państwom. 

Stanowisko fabrykantów jest wynikiem — 
jak om twlerdzą — niepomyślnej konjunktury 
gospodarczej w ogólności. Jedna z agencyj 0 
charakterze półurzędowym twierdzi na pod- 
stawie informacyj z kół przemysłowców, że 
zbytu na ich towar wogóle niema w sensie 
normalnym. tj. przez pokrycie przez konsu- 
mentów koniecznego zapotrzehowania. Wyro- 
hy łódzkie — twierdzi ta agencja — trzeba 
kupcon wpychać zadarmo. ti. na dfugolermi- 
nowe weksle, których realizowanie (przez 
eskont w bankach) jest niemożliwe a wyku- 
pienie przez wystawców wątpliwe. Nie mając 
regularnego zbytu, przetnysłowcy muszą się 
liczyć z każdym groszeni, a każda podwyżka 
pogarsza ich kalkulację. 

Możnaby przemysłowconi łódzkim na te ich 
ilótaczenia się postawić znane zapytanie: w 
jakim celu prowadzą przedsiębiorstwo, jeżeli 
do niego dokładają? Zwykła odpowłedź na tu 
nytanie: z czego będę żył? nie może być Za- 
stosowana do takich potentatów. iakrmi są — 
nawet nle na stosuaki polski: — Poznańscy. 
Gażerzy, Schviblerzy, Konny itd. Niema w Ło- 
4% i poza nią człowicka tak naiwnego. który- 
by uwierzył, że ci panowie utrzymują Swe fa- 
bryki w ruchu tylko „z litości nad robotnika- 
ni”. tylko dlatego. aby 150 tysięcy roboiników 
nie straciła warszlatu pracy. Zapewne, że dziś 
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zarcbki mie są iak wielkie, jak były np. w 
czasie inflacji, ale mimo to nikt nie słyszał, 
aby któryś z potentatów łódzkich zbankruto- 
wał, zby choć jeden z ich wspaniałych pała- 
ców uszedł na licytację — w mieście, w któ- 
rem licytacje mebli kupców i towarów grajz- 
lerników odbywają się masowa. 

Stanowisko rządu w tej walce jest conaj- 
mniej dziwne. Rząd. który opiera slę na partii 
z silnym udzialem osobistym i pieniężnym fa- 
brykantów łódzkich, nle miałby na nich tyle 
wpływu, ahy ich zmusić do zejścia z drog! 
nieprzejednanej, do przyznania odpowiadają- 
cej potrzebom podwyżki? W to nie możemy 
uwierzyć; rząd ma tyle środków do skłonie- 
nia w mniej lub więcej lagodny sposób prze- 
mssłuwCów do ustępstw, że należy przyjąć, 
iż nie chce celowo z tych Środków zrobić u- 
Żytku Pamiętamy jeszcze, jak wypadł arbi- 
traż rządowy w takimsamym strajku przed 
dwoma laty i pamiętamy, że już wówczas 
rząd, stawiający pierwsze kroki w polityce sa- 
nacyjnej, potraktował fabrykantów, tj. Ich kie- 
szeń tak delikatnie, że musiało to hyć połą- 
czone z krzywdą robotników. Dziś rząd swe- 
go stanowiska nie zmi2nił; dla niego 5% to wi- 
docznie maximum tego, na co jego cie 
spoleczne w zastosowaniu do robotników po- 
trafi się zdobyć. 


Klasa robotnicza w całej Polsce śledzi z u- 
wagą olbrzymią walkę w Łodzi, Walka ta jest 
dła niej lckcją poglądowa, jak daleko może li- 
czyć na pomoc rządu w swych dążeniach do 
poprawy bytu. Z lekcji tej musi dla klasy ro- 
botniczej wymknąć tu nanka, że na pomo: Z 
tej strony czyć nie może, że zhawienie — tj. 
chwilowa poprawa bytu - rohotników może 
być tylko dziełem samych rohotrików. dzic- 
łem zbudowanem na silnej organizacji, na jed- 
ności klasowej i zawodowej. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

W niedzielę. 14 października 1925 r. o godz. 10 
przedpołudniem odbędzie się w sall Domu Robot- 
niczego przy ul. Dunajewskiego 5 I p. 


Konferencja okręgowa partyjna PPS 


dla okręgu Kraków-miasto 


(Konferencja Przedkongresowa) 
z porządkiem dziennym: 

1) Kougres — rezalucie Rady Naczelnej (ref. 
delegat CKW). 

2) Wybór 12 delegatów na Kongres. 

Wstęp mają delegaci ua Konferencję Okręgową 
PPS Kraków-miasto, krórym wysłano zaprosze- 
nia. 

Za Okręgowy Komitet Robotniczy PPS 
Kraków=niasta: 
Dr. Emil Bobrowski, - Dr. Jdzei Rosenzucig. 
przewodniczący. sekretarz. 


Zzewnątrz 


Warszawa, 11 października. 

A więc wybuchła bomba PIRES 
Ukazal się wczoraj nimet zy „Przedświ- 
tu“, pisma „socjalistów pels wydawanego 


„przy stałem wspólpracownictwie” ministra Ję- 
drzeja Moraczew skiego i p. Boleslawa 
sklego, który ongiś. za s j dzałalności pa 
nej, znany nam hyt pod pscudaniuuem Leona". 

Nadszedł tedy czas, by powiedzieć hiasie rebot- 
niczej całą prawdę. 

„Przedświt” zapewnia, że powstał „nic ceiem : 
rozbijania obozu socialistyczuez:”, ule prze- 
trenie — dla „konsojiJtcj myśli socjalistycznej”. 

„Przedświt“ staje na zgrwmicie obrony „zasad de- 
imykra „Przedświt. pragnie tylko rewizii nie- 
którycii założeń teoretycznych Socjaiizmu. 

Musiny odpowiedzicć na to wszystko krótka i 
jasno: w tych oświadczeniach, w tych zapewnle- 
niach kryje się bolesny. niezmiernie przykry fatsz 
wewnętrzity. ` 

Jakże to? Chcecie panowie „konsolklować”. 
A na stranicy b tegoż muneru robicie reklamę „na- | 
prawiacki zw. Federacji Pracy, organizacji 
„saturmowej* dla rozbijania ruchu robotniczego, | 
organizacji, która w słynnych plakatach borysław- 
skich obsypuie aszezerstwami bez czci i sumienia 
nańskicli długoletnich towarzyszów pracy. panie , 
ministrze Moraczewski, rubotników Zagłębia Na- 
itowego. Zapowiadacie obronę „zasad demokra- 
ch“? Piszecie o „wolnościach obywatelskich"? — 
Wszak jesteście nczestnikami Womajowego“ sy- 
stemu rządzenia: wszak p. minister Moraczewski 
podpisal dekret prasowy; wszak rząd, w którym 
on zasiada. „tabil“ wyhory do Schnu i Senatu, 
„przenosił” z mieisca na nriejsce „niewygodn 
urzędników i nauczycieli o poglądach swcjalisty- 
cznych. konfiskował pisma robernicze, igral“ z | 
Sejmem i 

Z kimże to radzicie klasie robotuiczei 
działać”? Z księciem Fnstachyni Saplehą 
strem Meysztowiczem?* Z „Lewiatanem 
Związkiem Zlendan? Z „pohtyką” akcjonariuszy 
Banku Polskiego? Z subsydia" ciężkiego prze- 
myslu i wiełdego zicuraństwa dla kampanji wy- 
fhorczej „jedynki*> A te ziowu .rewizje” doktry- 
wy socialistycznej! Dawie lepiej spokól. 

Matką chrzestną „Przedświtu” byl „Głos Praw- 
dy”. Przygotowywida mn grunt ..rozkunowa* kam 
panja prasy, prasy tego samego rządu, w którym 
zasiada p. mmister Moraczew ski, którego dygni- 
arzen jest p. Bolesław Czarkowski. Klasa robot- ; 
qicza ma oczy i ma dłuższą, niż sądzą niektórzy, | 
pamięć. Nie zapormiała doświadczeń miesiecy mi- i 
niotycji. j 

Oczckiwaliśmmy oddawna iego utaku zzewnątrz. 
| przyszedł on zzewnątrz. Wichi z nas. bardzo | 
wielu, przypiiszczałą pomimo wszystko —- ` 
że weźmie w nim udział czynny lędrzei Mora- 
ezewski,.- 

Polsklej Partii Socjalistycznej nie rozbijecie wa- | 
szą ofertą „konsońkdawania” ruchu przy pomocy | 
„Federacji Pracy”. | nie sparaliżujecie jej enerzji . 
politycznej. Nie wmówicie w proletariat polski, że 
my odchodzuny od Niepodległości. Nie zrobicie z | 
nas „demagogów” ani ludzi „irazesu rewołacyjne- 
go". PPS pozostanie tem, m hyła zawsze. A za- 
dania, które chcemy osiaga. pozostaną zadamia- ; 
mi mas 

wiele „suhteinych”* nici ujawnił iaki ukazania 
się „Przedświtu*. Zusitzykiiął ogrunmą dawkę mie 
szczerości wewnętrznej do ięunic życia polskiego. 


Bo wy panowie, wiecie. wiecie doskonale, że twa- 
rzycie zamęt w rnaliu robotniczym, Że wzmacnia- 
Cie reakcję z jedne). a komumzm z drirglej strony, 
wiecie, że przykłasna wam radosnie wszyscy ch 
którzy praznęłiby złamać socjalizm polski: wie- 
cie — wreszcie — Że jestescie poprostu „socjałi- 
stycznym” odłaneni „jedynki” i 


iszem więcej. 


wie Partji, a „Federacja Pracy" nie osłabi klaso- 
wycl Związków zawodowych. 
Robotnik polski odpowie na akcję rządowy: 
„Socjalistów z poprawkami“ swoim hasłem: 
niech żyłe PPS! e 
Mieczysław Niedziałkowski. 


Wykłady TUR 


(ul. Dunaiewskiega 5, III p. sala odczytowa). 
Początek wykladów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy 
Sohoła, 13 pażdziernika: tow. Rorolewicz: „Po . 
htyvzui pisarze XVI wieku” (z cyklu: „Historia | 
kteratusy politycznej"). 


; swemu dziennik 


NAPRZÓD” — Nr. 23h Sobota 13 pażdziernika 1928 


Prasa to potega 


Historja z dzienuikarzem amerykańskim Harol- 
dem Horanem w Paryżu jest, nic pieru szym zrcsz- 
tą, dowodem. jaką potęgą jest prasa i jak z jej 
twórcami. dzienuikarzami w krajach zachodnich 
się liczą. Horan jes: przedstawicielem w Paryżu 
potężnego trustu dzienuikarskiego w Ameryce. 
znanego iako „prasa Hearsta". Udało mn się zna- 
nemi tylko jemu spasobai wydostać z paryskie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych trzymany 


„w tajemnicy tekst porozumienia ilotowego itan- 


cusko - angielsklega © przesłać go via Londyn 
a „New York American“. 
Qgioszenie tego tekstu wywołała w Paryżu i 
Londynie konsteruacię. Iam bowiem postanowie- 
no ogłosić tylko pewne wyjątki tego porozumie- 
Mia. które też istotnie zakomunikowamo rządom 
Ameryki, Włoch i Japonii, z zaproszeniem do 
przystąpienia do tego porozumienia. Pehiy tekst 
nie hy? przeznaczony do opublikowania, toteż uja- 
walenie tego sprawlła Francji wielkie kłopoły. 
ileże rząd amerykański mial podstawę do pro- 
testu, który pierwej opierał się tylko na domy- 
słach co do tekstu. ż 
Rząd francuski znalazł winowajcę swej kom- 
proinitacii w osobie Horana i próbował wymusić 
od uicgo zeznanie. od kogo ten tekst dostał, komu 
z urzędników nieństerstwa spraw zagranicznych 
zapłacił za wydanie mu tajnego aktu. Dziennikarz 
amerykański zajął jedyne dia uczciwego dzienni- 


nikarzy jako mepowolanycl! | uprzykrzonych 
wścibskich. którzy „bez fachowych wiadomości” 
iformuią i pouczają. ' 

Nie chodzi nam o lus dzienujkarza amerykań- 
skiego. ale o przeciwstawienie: z jednej strony po- 
stępowanie Ameryki w obronie swego dziennika- 
rza, z drugiej strony niedawne wystąpienie szefa 
naszego rządu wobec ogólu dziennikarzy. Tam zna 
la potęgę prasy i liczą się z ma; n nas niedoce- 


" niają jej i inszczą sie ma niej za to, ŹE istnieje i że 


karza możliwe wyjście: pświedczył on. że dzlen- , 


nlkarz ma prawo szukać jnformacyi, gdzie i iak 
może, ale żaden szanujący się dziennikarz nie 
wydaje swego iniormatora. 

Poilcja francuska postawia mu dwie alternaty- 
wy: albo natychmiast dobrowośnie opuści Francje. 
albo zostanie oskarżony a przekupienie urzędnika. 
za co grozi mu kilka lat więziei:. Horan wybrał 
pierwsze i postanowili Francję opuścić. 

Tu zaczyna się działalność prasy i stojącegu w 


iej obronie rządu amerykańskiego. Imieulem pra- : 


sy interwenjował przewodniczący syndykału 
dziennikarzy amerykańskich w Paryżu. imleniem 
zaś rządu ambasador amerykańsk| w Paryżu. Mo- 
źliwe że jak twierdzi prasa paryska e by- 
ła to imterwencja urzędowa: niech sobie bedzie 
„przyjazne przedstawienia”, w każdym jednak ra- 
zie rząd amerykański njal się za swym obywate- 
lem - dziennikarzem, czem złożył dowód, że ceni 


może krytykować wszelkie „nieomylne” inądrości. 
A przecież ntarło się u nas przekonanie, że w Amc- 
ryce stopłeń kultury jest „iiższy niż u nas”, czego 
wsżelaka z powyższego przeciwstawienia faktów 
bynajmniej wnioskować nie można. 


W świetle ostatnich dochodzeń okazuje sie, że 
Horan wcale nie naduży! zaulanja, mianowicie że 
nie nrzekupił żadnego urzednika. zby wydostać 
tajny dokument Mial go utrzymać od jednego z 
wyższych urzędników fralicuskiezo mimsterstwa 
spraw zagral, który chclal pokrzyżować plany 
swego szeła Brianda. Wedle tej wersfi ów urzę- 
dnik iest przyjacielem uuzieiskiej partii pracy 1 
przyjacielem Nlemców. a przez ogłoszenie tajnego 
porozumienia miał ta celu podhurzyć opinię pu- 
bllczną Francji | Anglji przeciw urzędowej poliiy- 
ce zagrażającej pokojowi. Czy ta wersi jest pra- 
wdziwą. nikt sprawdzić nie Potrafi, Znane są je- 
dnak z niedawnej przeszłości wypadki. że podw ta- 
dny urzędnik spiskował przeciw swej szefowi, 
iak to było w Anglii z ogloszemem słynnego „li- 
słu Zinowiewa”. co nriało być i faktycznie bylo 
closem przeciw rządowi Mac Donalda, 


Paryż, 11 października (PAT). Zrzeszenie dzien- 
nikarzy angielskich i amerykańskich w Paryżn 
zwróciło się do Poincarego i Brianda z prośha u 
przeprowadzeme nowego śledztwa w sprawie Hu- 
rama, który oskarżony jest o bezprawne opubli- 
kowanic wiadomożci doły: z4cych francusku - an- 
złełskiego układu niorskiezo. 

Paryż. 11 paździenika (PAT) 


Briuxl poleci 


| szefowi swego gabinetu przyjąć humitet zwiazki 


prasy unglo-umerykańskiej w edu wysłuchania 
wyjaśnień w sprawie Morana. Briu! zezwylił 
Horanowi na odlożenie wyjazdu z Francji, aby 


inógł doczekać się ostatecznej decyzji w swej 


i broni niezawisłości prasy. że nie traktuie dzien- £ sprawie. 


a 


Jak stoi sprawa opróżnienia Nadrenii? 


W czasie seSii Ligi narodów sprawa opróżnie* 
wia Nadreni nic stała na porządku dziennym. M6- 
wiono a niej publicznie tyłko w związku z ogólna 
sytuacją światowa. poninie zaś konicrowali Briand 
z Mullerem. Wynituem iej kowierench było — ad- 
toczenie sprawy przez przekazanie ie] do zwy- 
kłega Uypłomatycznego traktowania. Ma być wy- 
brana komisia z przedstawicieli zainteresowanych 
państw — Połska me jest do nich załłczona — 
która będzie prowadziła pertraktacje głównie nad 
wysokością i formą odszkodowania. 

Sama bowiem rzecz jest już zadecydawana: — 


. Francia zgadza się na wcześniejszą ewakuację, o 


ile otrzyma adpowiednie odszkodowanie. Ta po- 


staquwienie Francji przyszło do skutku po orze- ' 


czeniu sztabu generainego, który miał oświadczyć, 
że okupacja Nadrenji nic jest konieczną dla bez- 
rieczeństwa Irancfi. Na tej podstawie rokowania 
się toczą 1 obeonie weszły na tory praktyczne. 


Chodzi mianowicie o uruchomienie olbrzymich | 


sum, które ziównie Francja i Belgia mają otrzy- 
mać na rękę, zamiast dolylczas płaconych rat, 
z tytułu planu Dawesa. Ile mają otrzymać, uiewia- 
domo, ileże ogólna suma regaracji niemieckich nie 
jest irstałoną. WW oslatnich dniach (pisaliśmy a 
tem niedawna) doniesiono z Paryża. że Francja 
ma zamiar postawić sumę 40 mūjonów marek w 
złocie, jako ostateczną sumę regaracyina. Z Nie- 
miec odezwały się głosy. że smna la jost grubo 
za wysoka, sądzą Jednak, że na podstawie 30—32 
mitłonów porozumienie zostanie osiągnięte. 
Teraz akiuahią stala się kwestia, jak uruchomić 
tak olbrzymie simy. Rozumie się. że Nicincy nie są 
w stanie naraz jci zapłacić — takiej bowiem si- 
iny wogóle na Świocie niema. T tu wziął się do 
dziela mięłzynarodowy agent reparacyjny Parker 
Giiheri. lego man polega na tem. aby w! dane 
przez Niemcy obligacie na 15 miijardów inaręk, za- 
hipatekow ua kolejach : rolnictwie, uruchxn: 
1. j puścić ie na zieldy, gdyż doryxlczas ieża 
hez użytko. W iym celu wszczął on rokowania z 
poteżna grupą finansowa irancirska-holenderską. 


która ma objąć część tycli abligacyi, część zaś 
spodziewa się on ulokować w Ameryce. 

Pian ten, majacy wielkie szanse zrealizow anta. 
byłby dla Franci: zupełnie możliwy do przyjęcia 
na tej podstawie rokowania o Nadrenię onarłyby 
się na reainet t |. pieniężnej podstawie. A o tu 
Francii, częściowo także Bełzji najwięcej chodzi. 
Mimo bowiem sanacji franka. finanse francuskie 
są nieświetne, a zasilenie ich kiłku mńiardarni (u- 
dział Franch w reparacjach wynosi 51 procent) 
bardzo byłoby Poinczremu na rękę. To a nie ig- 
nego jest powodem, że Poincare z przeciwnika o- 
próźnienia Nadrenii stał się jej zwolennikiem wa- 
rmkowym, t. j. za zapłatą. 


` za to przyśpieszenie chcą zapłacić. Tam. gdzie 
łączą Się ze sobą cheć zapłacenia i chęć przyjęcia 
zapłaty. do zgody latwo przychodzi. Stąd wnia- 
sek. ze opróżnienie Nadrenii przestało już być 
sprawą akademickich rozważań, a stało się spra- 
wą praktycznej polityki. 


Z życia robotniczego 


STRAJK W WĘGIERSKIEJ GÓRCE 
W destylsrni w Węgierskiej Górce wybuchł 
strajk, w którym bierze udział 80 robotników. Na- 
strái wśród strajkujących dobry. Straik wybuchł 
na ile żądań poprawy zarobków. 
z 


NOZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOD”! 


Po krakowskiej sesji 


Międzynarodowego Biura Pracy 


C'ekawe opin,e i uwagi 


Wydostanie opinii polityków i zaznajomienie się 
z poglądami mężów snu ua aktualne zagadnie- 
nia polityczne natrafia na duże trudności, gdy: 
„strażneć nakłuda im nieraz znaczną powściąg 
wość w wypowiadaniu „się 

A jednuk zarówno przedstawiciel angielskich 
robotuików tow. Poulton. sekretarz trancuskiej 
Generalnej Konferencii Pracy tow. Joul-ua. przy- 
wódca szwajcarskich związków zawodowyui 
tow. Schiirch, delegat polski w Radzie Ligi Na- 
rodów p. minister Sokal, tow. Albert Thomas i p. 
wicewojewoda dr. Duch wypowiedzieli w roziwa- 
wach klika ciekawych spostrzeżeń i uwag, które 


zainteresują czytelników „Naprzodu“. 
TOW. POU JN 
— Jakże się szanownemu towarzyszowi podo- 
bają nasze zakłady u. .zpieczeniowe? — zapy iu- 


lem tow. Poultona, kiedyśmy opuścili wspaniały 
gmach krakowskiej Kasy czarycli? 

— Budynek krakowskici Kasy chorych i lej u- 
rządzenia — odparł tow. Poulton — mogą być 
wzorem dla Kas chorycli całego świs:u į zapew- 
niam Was. iżby najbogatsze społeczeństwa się jej 
nie powstydziły. Wnetrze Kasy, sposóh rozlaże- 
nia amhulatoriów dowodzi. iż towarzysze kra- 
kowscy są doskonale okznajomieni z potrzebami 
zdrowotnemi ludności robotniczej i że instytucja 
ta nie została z góry narzuconą, ale stworzył ją 
i doskonalił robotnik krakowski. 

TOW. JOUHAUX 

Przy placu Szczepańskim przed Pałacem Sztu- 
hi zatrzymał się tow. Jouhaux. 

— Do Krakowa poraz trzeci zajschałem — po 
wiada on do mnic. — Zawsze z mikin wspom- 
uieolem o ludziach i mieście wracam stąd do Pa- 
ryża. Tylko więcej wolności Wam trzeba. Za dużo 
wojska... poco naprzykład żołnierz płluuje hotelu 
Francuskiego? my się żadnego zamąchn przecież 
Wie obawiamy. Pamiętajcie. że dabrobyt robotni- 
Ka i kultura proletarjacka może się tylko rozwi- 
nąć w kraju prawdziwej demokraci’. 

TOW. SCHUERCH 

Promocja tow. Albarta Thomasa sprawiła głę- 
hokłe wrażenie zarówno na towarzyszach kra- 
kowskich, ink i na delegatach zagranicznych- 

Opuszczając zmach uniwersytecki wraz z tow. 
Sckilrchem, czlonkiem Rady  „dm'nistr zyjnzj. 
MBP. zasiadającym w niej z ramienia robotmi- 
ków szwajcarskich. wszcząlem rozmowę na temat 
odbytej wlaśnie uroczystości. 

— Jest to jednak ukłon — rzekł tow. Schiirch — 


nietyiko skierowany do Międzynarodowego Biura * 


Pracy, ale i uznanie dla działalności socjalistów 
francuskich. Tow. A. Thomas oddaje rzeczywiście 
ogromne usługi ludzkości, a szczególnie pokojowi 
światowemn. Jego niebywała ruchliwość, jego ob- 
jazdy stolic wszystkich państw curopejs 
tecznie przyczyniają slę da umacnłania pokoju. 
Ratyfikacja konwencyj jest nicjednokrotnie zwy- 
cięstwem osobisiem tow. A. Fhemasa. 

— Czy ule jesteście, szan. Towarzyszu. zdania, 


Widz a wystawa 


—— 
(Dokończenie) 

Nie zapominaj, Widzu, że cała estetyka, cala fi- 
bzoliu sztuki dotąd tylko szuka, posznkue, malo 
znalazła, Czyż rościsz sobie, że w tei krótkiej chwr 
li przed obrazem znajdziesz prawa, zasady, cle- 
meny duchowe dające punkt wyjścia dla sądu? 
jJakiczo sądu? dobry czy zły obraz? Ależ co dù 
hre. a co złe dowiemy się nie my, ale może nasi 
Prawnukowie, kiedy świat zrozumieją; dziś kiedy 
żadnych danych nie mamy, skąd nam wiedzieć, 
czy obraz zły, czy dobry? Ileż obrazów zastała 
nańałszywiej ucentonych pzez „lury“, złożone 
przecie przez oiicjalnych rzeczoznawców? Czyż 
to Się nic dzieje stale, nie -tylko w przelomowych 
chwiach sztuki! 

A może osądzimy. czy dzieło umiejęlne? Q1 to 
wyrrapa studjów. A zresztą nawet obraz umie- 
jętny — !eśli powstał ze wzruszenia, z przeżycia. 
z przekonania, z wiary — da nam wrażenie, prze- 
życie, przekona na». Nie najważniejsza est nme- 
iętność — jeśli się uawet na niej poznamy. 

Najważniejszem jest przeżycie. treść, emocla i 
wyraz przeżycia — artysty i z nim naszego. 

Wszystkiego možemy się w obrazie doczytać 
o duszy artysty: widzimy u Malczewskiego drwią- 


ch sku- | 
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Rady administracyjnej 


t zbyt skromna :lość delegatów robołaiczych za- 
ča w Radzie administracyjnej? — zapytałem. 

— Początkowo wszyscy się na ta uskarżali. — 
| obiaśnia mnie oparty na kulach tow. Schfirch, — 
ale później przekonaiiśmy Się. iż często przewaga | 


delegatów rządowych raczej korzystnie odblia się 
na ratyfikacii projektów 
siwa robotniczego. 

P. MINISTER SOKAL 


Na raucis w pięknie odnowionej sali Rady miej- 
skiej przysiępuję do p. min. Sokala. prowadzącega | 
rozmowę z konsulem czeskim. 

,— Musze złożyć gratułację p. ministrowi z po- 
wodu uzuanla, jakle złożyli p. tministrow! wszyscy 
mowcy zablerający głos w końcowych obradach 
Rady administracyjnej, a ta zarówno p. Fontaine 
i dyr. Thomas, jak p. Olivetti, tow. Paulton i inni. 
| Jakie jest zapatrywanie p. minisira na fakt, iz 
sesja Rady odbyła się w Palsce? 

— Posiada to dla państwa większe korzyści, 
aniżeli sumy pleniędzy rzucone na nlenduną czę- 
sto propagandę zagraniczną — oświadcza p. So- 
kal. — Przekonali się bowłem delegaci zagranicy, 
iż my nie jesteśmy krajem dzikim, jak to często 
niesiety a nas w Europie myślą. że posiadamy 
pierwszorzędne ustawodawstwo społeczne i że 
ratyfikacja ustaw u nas może w szybszem tempie 
postępuje naprzód. aniżeli nawet w wysoka uprze- 
mysłowionei Anglii. Warszawa się im podoba, a 
Krakowem są zachwyceni... 

TOW. ALBERT THOMAS 


W kącie sali, otoczony naszymi towarzyszami. 
, Stoi tow. A. Thomas. 

— Powiedzcie rubołnikom krakowskim. 
zwraca się do mnie jako do tłómacza — że nie- 
stety nie moglem złożyć wizyty w Damu Robot- 
niczym. gdyż bawiłem tym razem w Krakowie nie 
iako prywatna osoba, lecz jako dyrektor MBP 
wraz 5 Radą administracyjną. Naibliższym razem 
; czas mój w Polsce poświęcę klasie pracułącej. 
Owacja robotników jest dla mnie najpiękniejszą 
nagrodą za mą pracę. Żaluję mocno. że muszę 
Kraków opuścić, lecz niestety obowiązki zmusza- 
łą mole do wyjazdu do Genewy, skąd wyprawiam 
się da Chin i Janonji w dniach najbliższych. Mu- 
Simy teraz przystąpić do pracy nad polepszeniem 
bytu robotnika azjaryckiego. 

— Sto lat niech żyje nam! — gruchuęło przez 
całą salę. To towarzysze krakowscy z sen. En- 
| glischem i drem Rosenzwciziem na czele zainia- 
powali na cześć tow. Tliomasa | przerwali roz- 
mowę. 


tyczących ustawodaw- 


WICEWOJEWODA DR. DUCH 

Przy żegnaniu się z uczestnikiem! rautu zapyła- 
łem p. wicewojewodę Ducha o formalności zwią- 
zane z promocją tow. A. Thomasa. 

— Pomysł promocji — powiada p. dr. Duch — 
wyszedł od ministra pracy dra Jurkiewicza dele- 
zat ministerstwa pracy przyjechał wiec w tej 
į sprawie do Krakowa i odniósł się z propozycją 
oduośną do p. rektora Kalienbacha. Odpowiedzia- 
uo ministerstwn, iż rektor musi się odnleść dn 


1 cą zadumę, dystyngowaną wyobraźnię u Stachie- ! 
wicza. pogodę Małachowskiego i tęsknote Kra- | 
| suawolskiego: szlachecką strunę Tetmajera i ob- 
serwatora wzrokowego jak Wyczółkowski i Ma- 
chaiski. gorączkę duszy Stryjeńskiej, artystyczna 
niewiarę Dębickiego itd. — dzielność lub zależ- 
uość, rówiawagę duchową czy przewagę jednego 
czynnika, wielo — czy jednostrenność, tempera- 
ment, słabość, impulsy i refleksje... nd... Kd., wszy- 
stko. 

W lujach i barwach obrazu i w stosunku do 
nich motywu wewnętrznego. 

A potem: jakiemi słowy, jakim toneni mówi af- 
tysta o swem przeżyciu. Czy po prostu, czy napu- | 
szyście, sztucznie czy naturalnie, zwięźle czy roz- | 
wlekle, szczerze, jasno czy zamnatwanie. swojemi | 
słowy czy zapożyczonemi — u glównie, a prze- 
dewszystkiem: dźwięcznie czy nie? 

A to ostatnie ma dla nas równorzędną wartość | 
z tem pierwszein — czasem nawet przed nicim. | 
Urok wypowiedzenia często nas więcej chwyta 
za.. skłonność do wzruszeń. za serce, uiż prze- 
życie; czasem zresztą przeżycie niklc a wysła- 
wienie tak pelne uroku. tik dźwięczne, tuk wdzię- 
azne, tak malownicze, że nic więcej nie chcemy: 

Jeśliśmy zatem | doznali wzruszenia i wnikii 
w przeżycie artysty i znaleźli oddźwick w sobie | 
— to cóż nam więsc! trzeba? Dzieła związała się 
z nami. mamy w niem udział — czyą trzeba cze- | 


à 


senatu, a w kilka dni potem rzeczywiście w taj- 
nem głosowaniu senat Uniwersytetu Jagiciloń- 
sklego uchwalił nadać dyr. A. Thomasowi dokto- 
rat honorowy wydzialu prawa. Pomysł był dobry 
1 dla propagandy miasta Krakowa nierwszorzęfi- 
ny. 


Przyjazd Rudy adnunistracyjuej MBP do Kra- 
kowa miał dla naszego miasta doniosłe znaczenie, 
albowiem poza duchowemi wartościami. jakie dla 
każdego z nas ma bezpośrednie zetknięcie się Z 
kierującymi politykami zagranicznymi. pobyt prze- 
szło stu wybitoych cudzoziemców w murach Kra- 
kowa ma ogromne znaczenie pod wzziędem za- 
znajomienia zagranicy z kulturą Polski. 

Zygmunt Gross. 


Gdzie widać zaślepienie ? 


Niezadowolenie, które w sterach lewicowych 
we Franci, wywołała inicjatywa rządu Poincare- 
go, zniierzałąca do uczynienia ustępstw klerowi 
w formie przekazania dóbr pokościełnych i pokła- 
Sztornych, dotąd nie przydzielonych na inng cele. 
bądź utworzonym w tym celu związkom. czy 
komitetom djecezjalnym, bądź autoryzowanym kon 
zrezacjom misyjnym — nasuwa „Głosowi Naro- 
du“ aforyzm, że wszystko to, co nazywa się anty- 
klerykalizmem, musi być „tepem, ślepem i złem”. 

Naszem zdaniem ta określenie wymaga przebu- 
dowy: antykłerykalsziu zastąpmy — klerykaliz- 
mem — i na resztę zgoda. 

Klerykalizm est tępy i Ślepy. Kier we Francji 
tępo t Slepo Żył tradycjami obumarłej monarchii i 
pod plaszczykiem religii szerzy! jej kult į usiłował: 
podkopywać wśród wyznawców katolicyzmu za- 
sady republikańskie. Swoją polityką doprowadzi! 
on do owego zatargu, który się dlań skończył klę- 
ską! Klęską i materialną (liewidacja dóbr kościel- 
nych) i moralna, gdyż idea monarehizmu zbankru- 
towała niemal doszczętnie we Francji z chwilą. 
gdy okazało się, że republika potrafila rozwinąć 
niezwykłą energię w obronie kraju podczas woj- 
ny światowej. 

Wiedy na niedobitków monarchizmu, na znala 
Actiou Francaise Rzym, przekonawszy się o nie- 
złomności repuhlikańskiega ustroju i pragnąc zbie- 
żenia z Tepubiiką, rzucił wkońcu klątwę. 

Ta miała mu utorować drogę do zabiegów 
Sprawie kongregacyj i dóbr pokościelnych. 

Taka, jakby „aimmestją” jest projekt rządowy, 
którym w parlamencie francuskim zaimowała się 
komisja finansowa. 

Ale wracałac do formutki „Głosu Narodu". do- 
damy, że iam, gdzie kler podnosi lament. iż jest 
prześladowany — jest to notoryczny wynik jego 
polityki, kurczowo trzymającej się starych nikna- 
cych iorm — tak, że nowe a zwycięskie prądy 
napotykają w kierze niebezpiecznego wroga. 


SKŁADKI 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOT- 
NICZEGO — ODDZIAŁ ZWIERZYNIEC składa 
podziękowanie tow. t- m. Łapłńsklemu za dar kil- 
kudziesięcin książek dla nowopowstającej bibłja- 
tekl TUR na Zwierzyńcu. Dobre serce i piękna 
myśl — w pięknym czynie się obławia. 


go wiecej? Nam samyjn? drugim? Gdzież tu miei- 
sce m „sad“. na „oceng? Bozatsiśny o przeży=* 
cie, o dremenie życia. o strune duszy, o wymia- 
nę z duszą twórczą... i oto, czego szukać przed 
obrazem. 

Obraz jest jak kwiat albo motyl: tak zachwy= 
ca oczy, tyle budzi nastrojn 1 namysłu. Im dużej 
śię nad mmi zastanawiać, tem więcej do niyśle- 
nia dają, cud to pełen zagadek Ma badacza, my- 
śkciela, ale, ale i dla każdega, do czyje! myśk świat 
wogóle mówi. — cud to głęboko wzruszający: 
piękność to oczy ciesząca. 

Jak kwiat albo motył; czy kto je „ocenia*? 

l tak się należy przed obrazem zachowywać. 
jak przed nimi! Nie jak ten barbarzyńca, którego 
pierwszym popędcih jest zerwać i zmarnować. 
Szukać w nich wlasnego pogłębienia, oddać się im 
całkiem, pracować nad sobą. aby móc, rozsze- 
rzywszy Swą duszę. wnikać w nie coraz glębiej 
i szerzej i doznać od nich nawzajem wzruszeń. 

A jeśli nie możemy nawiązać tci wymiany z da- 
nem dzielem — to może nasza dusza z jego duszą 
nie ma dość wspólnego (choć obie bogate), może 
uasze qastawienic dzisjejsze nie dostraja -się da 
tonu psychicznego dzieła — a može na innej dro- 
dzo spotkałyby Się a nie na drodze przez to wła- 
śnie dzieła? 

Mustem dwu wyobrażni. dwu dusz jest obraz. 

B. Q 


Naipilniejsze potrzeby Łodzi 


Przebieg konferencji prezydenta m. Łodzi tow: Ziemięckiego z p. premjerem 
Bartlem 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Łódź. 10 października. 

W dniu 9 bm. przedstawielele władz samorzą- 
dowych Łodzi w osohach tow. prezydenta Zie- , 
mięckiego, tow. wiceprezydent Rapalskiego oraz 
prezesa Rady miejskiei inż. Holcgrebera. złożyli 
panu prezesowi Rady Iministrów obszerny me- 
moral wyłuszczający szereg aktualnych i nie- 
zmniernie dła Łodzi ważnych postulatów, których 
realizacja zależna jest od rządu. 

Memorja} omawia na wstępie trudne położenie 
samorządu miejskiego, wyjątkowe bowiem zanie- | 
dbanie Łodzi postawiło samorząd Łodzi wobec o- 
£romu zadań, których realizacja nawet w normal- 
nych wacunkach przerasla siły iinansowe jedne- 
go pokalerin. 

Łódź, ule pośladalaca mileiskich przedsiębiorstw 
dochodowych i wskutek tego zdana wyłącznie na 
wpływy podatkowe. nie może własneni silami 
zaspokolć całokształtu naglącycii potrzeb mlasta. 
Dotychczasowe wysiłki, któryci efekt wyraża się 
w realizacji nauczania powszechnego, wybudawa- 
nia szeregu gmachów szkolnych. zorganizowaniu 
miejskiej apłek| społecznej. zapoczatkawaniu | pro- | 
wadzeniu od lat czterach hudowv kanalizacji, pod- | 
ięciu budowy wielkiej kolonji mieszkalnej dia lu- | 
dności robotniczej -- częściowo tylko wynelniły | 
luki w warunkach życia mieiskiego Łodzi. Pozo- | 
staje bowiem w dalszym ciągu wiele potrzeh mie- 


żuspokolonych, że tylko wymienimy brak wodo- 
tlągów, niedostateczny rozwój szpitalnictwa miej- 
skiego, krytyczne warunki imieszkamowe i wielkle 
zaniadhanie w dziedzinie zabrukowawia masta. 

W tych oto warunkach wy'stłka samorządu łódz- 
kiego nie mogą być odosobnione, lecz muszą zna- 
leżć odpowiednik w postaci wydajnej pomocy 
rządowej. 

Memorjał wskazuje dalei na katastroialne roz. | 
mlary głodu mieszkaniowego, dla którego zlago- 
dzenia obok powiększenia udziału miasta w kon- 
ryngencie kredytów budowlanych o niskiej sto- 


pic procentowej, Konicczie iest m. jn, aby urzę- 
dy państwowe przeniesione zostaly z lokali mie- 
szkalnych, w których obecnie znajduiu się. do no- 
wych. specialnie dla nicl zbudowanyci pomiesz- 
czeń. W tymi celu niezbędne jest podjęcie budowy 
szeregu gmachów na potrzeby urzędów państwo- 
wych w Łodzi. 

Jako ulezmiernie ważny nostulat Wa normale- 
go rozwoju miasta wysunięta została sprawa prze- 
nieslenia stacii kolejowej na Polesie Widzewskle, 
przy budowie której znalazłoby pracę przeszło 
2.00 robotników. 

Wkońcu memorial podkreśla, iż dla radykalnej 
poprawy stosunków zdrowotnych w Łodzi koniecz- 
na iesi lak najszybsza rozbudowa szpltalnictwa i 
hudow a wodociągów. Miasto nie iest w stanie przy 
stąpić do budowy szoliała powszechnego bez po- 
mocy rządowej. 

Powołując się na słuszny tytuł, iaki posiada 
Łódź. aby domagać się od rządu pomocy w akcji. 
zmierzającej do dźwigrięcia miasta ze stanu d9- 
tychczasowego upośledzenia i zaniedbania oraz 
do zmniejszenia bezrobocia. magistrat m. Łodzi 


domaga się w koukluził uwzzlędniennt następują- ' 


cych postulatów: 

1) przydzielenia komitetowi rozbudowy miasta 
wyższych, niż dotychczas kredytów na cele bu- 
dowiane: ” 

2) podjęcia przez władze rządowe budowy gma- 
chów na potrzeby instytucyj i urzędów państwo- 
wych w Łodzi, celem złagodzenie głodu miesz- 
kanłowego, zdyż jednem z jego źródeł jest zaję- 
cie wielkiej liczby lokali mieszkalnych wa biura 
urzędów państwowych; 

3) niezwłocznego podjęcia robót, związanych z 
budową stacji kolejowej na Polesin Widzewskiem 
i rozpoczęcie budowy wiaduktu kolejowego; 

4) przychylnego potraktowania wniasków za- 
rządu miasta Łodzi w sprawie udzielenia pomocy 
rządowej na budowę wodociągów i szpitala w 
Łodzi. 


Objazd agitacyjny tow. Normana Thomasa 


Kandydata socjalistycznego na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


Jak wiadoimo, socjaliści amerykańscy z równą 
podejrziiwością traktują obie kandydatury bur- 
Zuazyjne na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
skutkiem tego. zdecydowali się na wystawienie 
własnego kandydata choćby bez widoków zwy- 
cięstwa. 
 Obeciie tow. Norman Thomas objeżdża jako 
kundydat różne centra amerykańskie. Z tei okazji 
prasa socjalistyczna — w tej liczbie detrolcki 
„Robotnik Polski* podaje jego życiorysy. 

Norman Thomas urodził się w Marion (Ohio). 
w roku 1844. Ojciec jego był pastorem z pocho- 
dzenia Walijczykiem. a matka pochodziła z francu- 
skich Fugonotów. 

Norman Thomas hyi nau lawie szkolnej niestru- 
dzonym iniłośnikierm nauk społecznych i politycz- 
nych. Pad wplywem dziela Waltera Wyckoff, za- 
tytulowanezo „The Workes* („Robotnicy”), za- 
cza! się ksztaiiować Światopogląd młodego aka- 
Hemika. a skryszalizowały go badania wielkiega 
strajku górników 1902 roku | odczyty sławnego 
pisarza ainerykańskiego, Jacka Londona. 

Początkowo iednak tow. Thomas poddał się 
tradycji swega radu. Ród ten wydał szereg pasto- 
rów i misjonarzy. Pierwszym krokiem jego du- 
chownej kariery mialo być zapoznanie się ze sto- 
sunkami w Europie i innych częściach Świata. 
Tymczasem te właśnie badania posłużyły mu — 
sacjaliście, którym Nię stal, porzuciwszy zamiary 
poprzednic. do zapoznania się z położeniem klasy 
oboiniczej w innych krajach i z międzynarodową 
sytuacią. Od stanu duchownczo udstręczyła Za 
bluda, z jaką kler witał wybuch złejącej zagładą 
— wojny światowe, 

W okresie szowiiistyeznego zdziczenia i dykta- 
tury przemysłów$ch plutokratów. Thomas razem 
z Baldwinem organizuje „Ligę Wolności Obywa- 
ielskiej | rozpoczyna wydawać pismo, w którem 
bezwzględnie pięinuie obłudę. ialsz i nicsprawie- 
dliwość spoleczną. 

Gdy kapitalizm skierowai swe spetyty imperja- 
listyczqe do (iin, Thomas organizuje „Komitet 
Sprawłediiwości w Chinach", w celu prowadzenia 
siatystyki zarobków robotuiczych w tym kraju. 
W celu propagowania myśli socialistycznej wśród 
studentów powolul on da życia organizację „In- 
tercollegiale alist Society”. Gdy wybuchł 
strajk w Passsie, Thomas przemawiał na inaso- 


wych zgromadzeniach strajkujących tkaczy. nie 
%bawia! się prowokacji władz, a gdy go areszto- 
wano, wytoczył policji proces a 100.000 dolarów 
odszkodowania,“ który jeszcze nie jest zakończa- 
ny. 

Zaraz na początku strajku górniczego zorgani- 
zował również Komitet Pomocy Górnikom. który 
okazał górnikom istotnie bardzo znaczną pomoc. 

Jest on autorem licznych naukowych rozpraw 
i współredaktorem kilku pism socjalistycznych. i 
cieszy się ogromną popularnością. 

. 


WALKA O PREZYDENTURĘ STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH 

nia się kampamgi wyborczej co- 
raz jaśniejszem s się, że wybór zubernatora 
Smitha uniemożliwiony będzie przez zaciętą an. 
tykatollcką kampanię. prowadzoną przeciw niemu 
otwarcie i skrycie przez wszystkie sekty prote- 
słanckie z wyjątkiem auglikanów i luteranów. — 
Podsekretarka stanu w iministerjum sprawiediiwa- 
ści Mabel Willebrandt objeżdża kościoły prote- 
stanckie i wzywa duchowieństwo tych sekt do 
solkiarnego wystąpienia przeciw Smitłowi. Nie 
wymienia ona wyznania gubernatora Smitha, a za 
powód opozycji podaje jedynie stanowisko prze- 
zeń zajęte wobec prohibicii, jednakże samo już 
zwracanie się do sekt religijnych wykazuje, że re- 
ligja jest podłożem tej opozycji. Tymczasem oba! 
kandydaci kontynuują osobiście kampanię. obież- 
dżając różne stany- Hoover. słaby jako mówca, 
nie zrobił nigdzie dotychczas wlększego wrażenia. 
natomiast Smith, zrobił uielada wyłom w szete- 
gach swego przeciwnika (zwłaszcza mowami) w 
stanach północno - zachodnich, przewaźnie rolni- 
czych, z licznem osadnictwem skandynawskiem 
1 niemieckiem. dotychczas zawsze republikań- 
skiem 


prześląd gospodarczy 


ROKOWAMA ASEKURACYJNE POLSKO- 
AUSTRJACKIE 
Wiedeń. 1} października (PAT). W ciagu roz- 
prawy arbiifażowyeł polsko-anstriackiei w sprawie 


W miare roz 
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austriackich towarzystw ubczpieczeniowych wy- 
tonit się projekt kompromisowy. który po dluż- 
szej dyskusji zostal przez ubie strony przyjęty. 
Konmromis uwzględnia uależycie interesy abu 
stron. Ugoda ta zosiala wczoraj podpisana przez 
obustronnych pełnomocników- 


Policja obowiązana jest 


być grzeczną 
OKÓLNIK KOMENDANTA GŁÓWNEGO POLICJI 


Komendant polici przypomniał  lunkcjonarju- 
szom policji państwowej okóliik swój treści na- 
stępującej: 

Obowiązek przestrzezama zasad zizeczności 
przy służboweni obcowaiiu obywateli. Ta kardy- 
nala zasada kultury, dobrego wychowania, z prze- 
ziuaczenia służby państwowej na usługi obywateli 
i wreszcie obowiązujących przepisów służbowych. 
Policja, jako aparat służby państwowej. stojący 
najbliżej życia i stykający Się z ludnością w naj- 
różnorodniejszych okołicznościach, musi ze szoze- 
zdną uwagą czuwać nad właściwością swego za- 
chowania się i świecić przykładem grzeczności w 
Lrakiowaniu obywateli Ta Kardynulna zasada w 
kwalifikacjach policjanta ı policji znalazła wyraz 
w jednym z naczelnych miejsc tymcz. instr. służ- 
bowej | była iuż wielokrotnie przypominana, ale 
nieraz daje się zauważyć, że poszanowanie jej po- 
zostawia wiele do życzenia. 

Wobec tego komendant złówny przypomina, Że 
troską i obowiązkiem wszystkich przełożonych 
policyjnych musi być stałe czuwanie nad tem, aby 
podwiadni ich nie zapominali. że obowiązek grze- 
czności młe zna żadnych wyjątków enl zależności 
czy to od stanowiska osoby, z która się policjant 
styka, czy od charakteru wyszkolenia służhowe- 
go, czy wreszcie od humoru lub nastroju wystę- 
pującego łunkcjonarjusza. Niegrzeczne zachowanie 
sie policjanta na służbie nic może być usprawie- 
dlrwłone wzajemnością. Wychowawcza rola prze- 
łożonych nakłada obowiązek przykładu, stałych 
pod tym względem pouczeń i wycłągania konse- 
kwencji z każdego wypadku zaniedbania grzeczna- 
ści przez monity. wskazówki lub postępowanie 
dyscypimarne w zależności od okołiczności wy- 
padku. 


Wiadomości polityczne 


O KOALICJĘ W PRUSIECH 

Zapowiedziane na „tydziců bieżący rokuwania 
pomiędzy przedstawiciejami stronnictw Sejmu pru 
skiego o utworzenie koalicji pruskiej zostało, jak 
donosi biuro Wolffa, adroczone- Stronnictwa rza- 
dowe mają w dalszym ciągu stać zasadniczo na 
stanowisku przychyłnom dla sprawy udziału uie- 
mieckiej partii łudowci w rządzie pruskim, lecz 
sprawa tej rekonsirukcji napotyka na poważne 
trudności. Gkówną trudnością lest sprawa pogo- 
dzenia żądań niemieckiej partii indowej, załasza- 
iącej pretensje do dwóch tek. z żądaniem centrum, 
które jako drugie co do siły stronnictwa rządowe 
waża, że nie może zrzec się żadnej z trzech tek 


dotychczas posiadanych. 
—0900— 


KALIF MAHOMETANIZMU 

„Wiener Alg. Zejrunz” donosi z Londynu, że 
według daniesień angielskich istnieje w świeci 
niahomnetańskim siłna tendencja do wybrania któ- 
la Afganistam: Amairullalia kalifom całego islamı. 
W czasie swej podróży po Europie król Amunul- 
lach nabrał przekonania. że wybór jego spotka się 
z uznaniem ze strony RRC eurogeiskich. 


PRZEMYCANIE ZAKONÓW DO FRANCJI 

Na: zebraniu wyborczem leden z wyborców wy- 
razil wobec ministra Herriota zdziwienie, że mi- 
nistrowie radykaini nie zaprołestowal przeciwko 
artyścułom 70 i 71 projektu budżetu. udziciającego 
prawa powrotu koneregaciam relizimyn. Herriot 
odpowiedzia, iż nie protestowal! oni, gdyż nic o 
te] sprawie nie wiedzicii. Dodal przytem, iż przed 
swym wyjazdem do Berlinu brał udzial w posie- 
dzeniu Rady mu'strów. jeżcii zaś o sprawie let 
nie nie wie, fo dlatego, że nie byla ama omrawiajlu. 

—000— 


„JEDNOCZENIE CHIN 

Przewolniczący pięciu Rad, zw. Yuanów. sid- 
nowiących nowy rząd chiński, mają ziożyć w 
Namkinie uroczysią przysięze. — Dzień przysięgi 
nważany jest za Śwleto narodowa w valem pañ- 
stwie. Oficjalna agenclu informacyjun podaje, że 
stanowiska prezydenta rządu narodowego repu- 
bliki chińskie: ma abiać Czane-Kai-Szek. 


KRONIKA 


Kraków, 12 października. 
Wycieczka TUR na wystawę 
obrazów w Pałacu Sztuki 


% niedzielę 14 hm. Tow. Uniw. Robotniczezu 
w Krakowie urządza zwiedzanie wystawy obra- 
zów w Pałacu Sztuki przy pacu Szczepańskim. 
Obecnie urządzona jest Jubileuszowa Wystawa 
ohrazów Wlastimila Hofmana, jednego z uaiwy- 
Bitniejszych współczesnych artystów malarzy. — 
Dzięki zrozumieniu obecnego zarządu pałacu sztu- 
ki, że należy także robotnikowi uprzystępnić zwie- 
dzanie wystawy i poznanie dzieł sztuki, TUR be- 
Jzie korzystal z tego I urządzał wycieczki na każ- 
dorazową wystawę Obrazów w tejże Instytucji. 

W niedzielę 14 bm. podczas pierwszego zwie- 
dzania wystawy obrazów w Pałacu Sztuki pre- 
lekcję u Wlastimilu Hotmanle, jako artyście, wy- 
zilos art. malarz Franciszek Turak o godz. 10 ra- 
no, poczem udzieli wyjaśnień o wystawionych 
ohrazacii. 

Punkt zhorny uczeetników wycieczki o godz. 
viš przed Domem Robotniczym przy ul. Dons- 
iowskiego 5, skąd wyruszymy do Pałacu Sztuki 
nrzy placu Szczepańskim. Uczestnicy wycieczki 
wpłacają skarbnikowi TUR po 35 gr. za udział 


w wycieczce. 
—000— 


Drugie przedstawienia „Królowej 


Przedmieścia“ w Teatrze TUR 


W niedzielę 14 bm odegra Teatr TUR przy ul. 
Dunajewskiego 8 poraz drugi wodewli Konstante- 
go Krumiowsklego p. t. „Królowa Przedmieścia”. 
Niezwykły sukces, jaki odniosła ta sztuka dzięki 
kierownictwu teatru, które spoczywa w rękach 
dyr. Żychowicza, doskonalej Erze artysiów-aina- 
iorów i stylowej wystawie. zapewnia jej dlugo- 
irwale powodzenie na scenie roboiniczej. Spo- 
dziewać się należy. że na niedzielneni przedsta- 
wieniu zapełni się piękna sala Teatru TUR Heznie 
zebranymi robotnikami. Dla udogodnienia służbie 
domowej wzięcia udziału w niedziejnem przedsta- 
wiemiu początek naznaczono na godz. 6 wieczór. 
Konec przedstawienia D godz. 8'30 wieczór. 

Bilety wcześniej nabywać można codziennie od 
zodz. 6—8 wieczór w Sekretarjacie TUR przy ul. 
Dunajewskiego 5 IH p. Cena biletów od 50 gr. do 
1.50 zł. 

—000— 


Zażegnanie przesilenia w teatrze 
im. J}. Słowackiego 


Wczoraj doniosły niekróre dzienniki, że dyrek- 
tor teatru im. Juliusza Slowackiego dr. Nowakow- 
ski podał się o nrlop, z którego miał nie wrócić 
na zajmowane stanowisko. Zaiarg. jak słychać, 
został zażegnany. Dyr. Nowakowski po otwarciu 
scznu zwracał się kilkakrotnie da gminy m. Kra- 
kowa z przedstawieniem. że światło elektryczne 
nie dopisnie, oraz wodociągi w teatrze źle funk- 
cjonułą. co może spowodować katastrofę w razie 
wypadku pożarn. Gmina przez dluższy czas fek- 
ceważyła nalegania dyrektora, aby Światło napra- 
wić į zajnstałować odpowiednło wodociągi. aby 
było poddostatkiem wody. Dopiero groźba dymi- 
sji dyr. Nowakowskiego spowodowała uzupełnie- 
nie braków. Dyr. Nowakowski cofnął rezygnację, 
wyjechał jednak na kilkotygodniowy nrlop do Ber- 
lina. 

—000— 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj popołudniu 
interweniował lekarz pogotowia w doma pod L. 19 
przy w. Józefińskiej. gdzie Aniela Dudek. lat 30. 
żona robotnika, po klótni z mężem wypiła więk- 
szą ilość spirytusu denałurowanezo z kwasem 
octowym. Lekarz po udzieleniu desperatce płerw- 
szej pomocy. przewiózł ją od szpitala. 


7 


Kraków 


Rynek Gł. 


FE 


Er 500 


Z L. 30. 
* piatek karp po żydowsku 


Cena reklamowa. 
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Inauguracja roku szkolnego 1928/29 
w Uniwersytecie Jagiellońskim 


Wczoraj o godzinic 9 rano odbyło się w ko 
ściele akademickim św. Anny uroczyste nabożeń- 
stwo z okazji inauguracji roku szkołnego 1928-2V 


na Uniw. Jaziellońskini w obecności całego sena- | 


tu akad. z rektorem dr. Kallenbachem na czele, 
` oraz licznie zgromadzonej młodzieży akademickiej. 
Chór akademicki odśpiewał szereg utworów. 

Po nabożeństwie senat akademicki w togach w 
otoczeniu pedei z lusyguiami uniwersyieckienti 
udał się w pochodzie do Collegium novim. 

W AUL 
zebrali się Hczni przedstawiciele władz krakow- 


skich. Wśród obecnych zauważyliśmy wojewode | iem okolo 100 dzieci mieści się w dawnym drew- 


Darowsklego, prez. RoHega, kuratora Kupczyń- 
skiego. prezesa poczt Dutczyńskiego. gen. Smora- 
wińskiego. szefa sztabu DOK płk. Bolesławicza. 
pułk. dr. Maciąga. konsulów: Marchwickiego (wę- 
zgierski), Bednarskicgo (zrecki). Roedigera (niem.). 
Matrnera (czeski). Foillcry (franc). WaHera (Pe- 
ru) itd Po odśpiewanin przez Chór akademick 
„Gaude mater“ 
SPRAWOZDANIE 

za ubiegły rok szkchry złożył prorektor dr. Mar- 
chlewski: 

— Sprawozianie nme rozpoczynam smutną 
wieścią, że żniwa śmierci wśród prołesorów w m- 
ku ubłegłyri hyja niestety bardzo obfite. Rozstańi 
się z nami ra zawsze wybłtni uczeni. doskonali 
pedagodzy, którzy wiarnie peimH obowłązki swo- 
je wobec nauki, społeczeństwu, uczniów i uczelni. 

Wydzłał prawa stracili Józeia Reinholda prof. 
prawa karnego, Edincaća Krzycrusklego prof. pra- 
wa karnego, Antouioga Górskiego byłego prol. 
prawa landlowego | weksiuwego. Wydział lekar- 
ski stracił swego seniora w osobie prof. hoaro- 
wego anatomii pataloztcznej Tadei:sza Browicza. 

Wydział filozoficzny hy? szczegómie dotknięty. 
| stracił bowłein ze swego zruna aż czterech mę- 
| żów. lózefa Rostafliskiego, prof. honorowego bo- 
tani i historji nauk biologicznych, Wladyslawa 
Szajnachę, prof. zeologji i paleontołogii. Michała 
Dziewicklego lektora ięzyka angielskiego i Włady- 
sława Żelechowsklega adjimkia w gabinecie geo- 
logicznym. 

Cześć Ich namięci. (Zgromadzeiń uczcili pamięć 
zmarłych przez powstanie). 

Ciała profesorskie kompiolowało się w roku u- 
hiegłym w nieco szybszem tempie niż w poprze- 
dalch. są jednak jeszcze poważne luki. które po- 
winny hyć taknairychlej wypełnione. 

Znaczny przyrost Kczby docentów uważać na- 
leży za objaw wysoce pocieszalący. zwlaszcza 
wobec faktu, że wydziały stosują w zalej pelni 
kryterła przedwciemie przy ocenie kwalifikacji 
kandydatów 

Ualwersytet nasz | w roku ubiegłym miał moż- 
mość witać w swoich murach szereg dostojuych 
gości. 

30 wrześniu zaszczycił mas swoją obecnością 
Prezydent Rzeczypospolitej Proł. Ignacy Mościcki, 
22 października Marszałek Francji Francltet d'Es- 
peray, 5 grudria słynny ekonomista szwedzki Qu- 
staw Casel, 5 lutego nader miły gość proi. Michał 
} Birżyska z Kowna. 30 maja proi. Henryk Laluel 
| z Nancy z wykładem w Szkole nauk politycznych, 
| 21 mała proi. Broksan Jerosch z Zurychu, w maju 
| przyjmował też rektor wys!asuika Instytutu Car- 
| 
i 


negiego p. Earle Babcock, w czerwcu odwicdzH 
nas Słyrmy Herat francuski Pawel Cazi. w lipcu 
przymowaliśmy międzynarodową wycieczkę geo- 
grafów roślin, a 16 sierpnia 25-y zjazd Towarzy- 
stwa Prawa Międzynarodowego. 
Obrót ilnansowy w roku sprawozdawczym nie 
wiele się różnił od poprzedniego. Ogółem Uniwer- 
Syłet Jagielloński zużył 4.2966 [8.14 zł. Z tej kwo- 
! ty stosunkowo bardzo niewiele przeznaczono na 
| dotacje naukowe, mianowicie 218.690 zl, kwota, 
która w porównaniu z dotaciami, choćby Umwer- 
sytetów niemieckich, ies! nadzwyczajnie nikła. 
Przychody uniwersytetu z opłat słuchaczów 
wynosiły ogółem 605.820.15 zl. z czego na cele 
Sluchaczów, jek domy akademickie, Fundusz Sty- 
pendyjny, pomoce w naturze : pa cele upieki le- 
karskiej wydano 447.776.39 zł. 

instytucle Szłśle związane z uniwersyteteni, 2 
mie mające charakteru dydaktycznego prospero- 
wały bardzo dobrze. Naprzykład pomyślny stan 
interesów drukarni uoiwersyte 
mot Kutrzeby nozwolil 
| mwestycjł. jak i przeznac 
ma popieranie nauki polskiej. 
karnię uniwersytecką. jako najwię 


| żydowski 145, hehrajski 118, angielski (, duis 
* trameuski 1, rosyjski 4, czeski 2, słowacki 2 


W zakładach leczniczych Uniw. rok ubiegly byt 

klem gorącej pracy nad odbudową Zakładu dla 
jagllczych dzieci w Witkowicach, który 6 czerw- 
<a 1937 został wybuchem prochowni leżącej w 
bezpośredniem sąsiedztwie „Zakładu. zniszczony. 
Początkowo budowę prowadził rząd. a kiedy w 
grudaiu rząd przestał suhwencjonować sprawę od- 
budowy, Uniwersytet prowadzi ją we własuym 
zarządzie i własnym Kosztem. 

Druga własność uniwersytetu — Zakład Ha dzie 
ci skrołulicznych i gruźliczych w Zakopanem. fun- 
kcjonował prawidłowo. Pawiłon chnurgiczny w 
nowym budynku mieścił około 40 chorych, poza 


nianym budynku. Budowa nowszo gmachu, który 
pokryty jest już dachem, odbudowanym po zeszłó- 
rocznym pożarze, postępuje w bieżącym sezonie 
budowlanym dość miensywnie, dzięki zwłaszcza 
pomocy miasta Warszawy i Kasy chorych war- 
szawskiel. W bieżącym roku okolo 360.000 złotych 
wiożono w dalszą budowę. Jost nadzieja, że może 
w przyszłym sezonie budawianym to dziełu zo- 
stanie ukończone. 

Powszechne wykłady Uniwersytetu Jaziellań- 
sklego pomimo rozlicznych trudności odbywaly 
się i w tym roku z wielkiem powodzeniem. Pod- 
kreślić należy akcję zarządu na Śląsku niemiec- 
kim, gdzie zorganizowano il] odczytów przy bar- 
dzo licznej frekwencii publiczności, dochodzącej 
do 600 osób na odczycie. Ogółem wzadzono 106 
odczytów w różnych miastach Rzeczypospolitej. 
pomme, że z powodu zbył późnego wyasyznowa- 
nia przez ministerstwa oświaty subm encji. akcje 
'ozpoczęto szczególnie późno 

Akcja budowlana niestety ami w części nie za- 
spokorła postulatów uniwersytetu. Na remont Bi- 
bljoteki Jaziedańskiej otrzymano tyko 60 tysięcy 
złotych, na Collegium Nowodworskie 18.500 zl. 
na Coilegium Physicum 30.000 zł., na instytut geo- 
graficzny 125 tysięcy zL, na klinikę gimekołogicz- 
ro-położniczą wydano w tym roku 350 tysięcy zl., 
na klinikę neuroloziczną 20.000 zi. i na ogród bo- 
taniczny 34.000 złotych. Nadto wydano na mnie 
szy temont i konserwacje 125.000 złotych. Depre- 
się z powodu niespelnienia naszych życzeń w wjě 
łu w wielu innych kierunkach budowiamych zła- 
kadziła jednak perspektywa załatwienia pomyśl- 
iego postulatu naczekiego naszej Wszechnicy, od 
szerczu łat szczególnym naciskiem wobec władz 
podnoszencgo, mianowicie: budowy nowego gma- 
chu dla Blbijoteki Jazlellońskiej. Stan obecnego 
budynku jest, jak wiadomo. iatalny, remonty do- 
raczne usuwają wprawdzie nisbezp.vczelstwa ka- 
tastrofy, alc nie powiększają rozmiarów gnachu, 
a tynkzasem ani magazyny, ani czytelnia nie od- 
powiadają teraźniejszym wymaganiom. U schyłku 
roku akademickiego zabłysnął jednaik promyk na- 
dziej. Rzad nhdecał wyanygnować pod pewnomi 
warunkami t miljan złotych na budowę gmachu 
bibliotecznego, który inu stanąć przy Aleji Ksasiń- 
skiego. Rozpisamo też konkurs ua hudowę. który 
zainteresu wał wybitnych architektów. Szereg zna- 
komitych pomysłów miała ustanowiona komisja 
osądzającu do oceny, a pierwszą nagrodę otrzy- 
mał prof. Wacław Krzyżanowski, który dla spra- 
wy Bibijoleki Jagiellońskiej nołożył juź przedtem 
wielkie usługi. 

Życie naukowc-dydaktyczne wczyła się w ubie- 
głym roku wartkim strmieniem, oślawione czasy 
powojenne szybko się zacierają w naszej pamięci, 
pracownie 1 seminarja pelne ruchu i życia, mlo- 
dzież powraca do ideałozf, która powinna być 
zawsze jedyną jej ideologią, to jest ideologji pra- 
cy nad sobą, dla siebie i społeczeństwa. u jeżeli 
rezultaty nie moga być uważane w całej i 
wysłarczające, to powodem tego jest szezwpłość 
pomieszczeń uniwersytetu we wszystkich zakre- 
sach, uniwersytetu — żadną miarą ua frekwencję 
6796 słuchaczów nie zakrołonegu. W porównaniu 
z tokiem poprzedzającym stan siueliaczów nowię- 
kszy! się © 289 osób. rmrzyrost ża/naczu się na 
wszystkich Wydziatach. z wyjątkiem filuzaiicziie- 
go, na który zapisała się 210 osób mniej. Naiwięk- 
szy natomiast przyrost zaznaczył się na Wydzia- 
le prawa — 346 osób, nasiępnia teologi — 77. 
medycynie — 40 i rolnictwie 36 osób. 

Za język ojezysty uważa (006 shuchaczów jezyk 
polski, ruski 51 osób, ukralński 344, niemiecki 89. 


garski 3. serbski 2, chorwacki 2, wcslersi 
Slychaczów wyznania rzymmsko-kaioit 
Iv_1.300 osób, t. $. przeszio 63 proceni. 
Życie akademickie w stowarzyszeniach rozw ija- 
Ic się naogół narmalnie. Na czele stoi use 4 Świe 


Towarzystwo Wzajenmej Pomocy Uczniów U. J.. 
grupujące w swych szerszach wszystkich bez wy- 
jątkn uczniów Wszechnicy. Pomimo zwałtownych 
walk wyborczych i trzecłi walnych dość burzii- 
wych zgromadzeń, które nie zapowiadały spokoj- 
nej i twórczej pracy, towarzystwo pod nowym e- 
nerricznym zarządem, uzyskało zadawalniałące 
wyniki pracy. Na uwagę zasługuje szczególnie do- 
bra gospodarka fimansowau. Z funduszów uzyska- 
nych od Senatu, spłaciło Towarzystwo 50.500 zl 
w P. K. O., dalej 10.900 zł. w Banku Gospodar- 
siwa Krajowego i poczyniło znaczne remonty ko- 
sztem blisko 20 tysięcy złotych, Kuratorowi To- 
warzystwa prof. Dyboskiamu należy się szazegół- 
na padzięka za współpracę z Zarządem i peiną 
poświęcenia pieczę nad sprawami Towarzystwa: 

Również bez zarzutu płyneło życie Centrali A- 
kademickich Stowarzyszeń Samopomocowych w 
Krakowie. 

Różne koła naukowe Młodzieży razwmeły ży- 
wa działalność. 

Tak zwane Kola prowincjoname wzrosty co do 
liczby w sposób może nadmierny. Jest ich 31. 

Również ruch korporacyiny wzmógł się znacz- 
niej, liczymy obecnie 9 korporacyj młodzieży pol- 
skiej, z 140 członkami, nadto 3 korporacje mło- 
dzieży żydowskie i 2 korporacje młodzieży rus- 
kiej. 

Niemniej wielką żywotność okazały stowarzy- 
szenie słuchaczek „Jedność. 

Stowarzyszenie żydowskich słuchaczów „Ogn!- 
sko” pracowało z wielką energią. a złówny na- 
razie jego ćel: Wybudowanie ì urządzenie własic- 
zo domu akademickiego został niemal w zupeł- 
ności już osiągnięty. 

Stosunki pomiędzy rektorem ! młodzieży były 
zawsze serdeczne. pomimo chwilowych zgrzytów. 
Z prawdziwą przyjemnością zaznaczam, 

W końcu prorektor zwrócił się do rektora, mó- 
wiąc: Magnificencjo. żadnemi przeciwnościami się 
wie zrażaj. zawsze pamiętaj. że reprezentujesz 600 
łat nieuzięlej wali służenia narodowi. zawsze pa- 
mięłaj, że niema czołgów. ani dział, ani gazów 
trujących, któreby mozly tę twierdzę polskości 
osłabić lub zgoła zniszczyć, zawsze pamięłai, że 
broniąc autonomi i autorytetu Uniwersytetu Ja- 
ziellońskiego, bronisz stale odnowtcieli krwi ser- 
decznej narodu. bronisz stale podwalin państwa i 
Jego potegi. . 

Qdwiecznym zwyczajem przyim z rąk moich 
zudła wladzy rektorskiej. herb, sceptruni regimi- 
nis, pierścień 1 łaficuch ! życzenia: quad felix taus 
tum fortnnatumgue sit. 

Następnie prorektor Marchlewski wręczył rek= 
torowi Kallenbachowi godła rektorskie, poczem 
zabrał głos 

REKTOR KALLENBACH 
podnosząc, że rozrost naszego Uniwersytetu może 
najlepie] uwydatnić doświadczeniem  osobistem, 
kiedy w jesieni 1880 roku zapisywał się tu na 
rok pierwszy studiów filozoficznych — zastał w 
Uniwersytecie całym sluchaczów wogóle sześciu- 
set na wszystkich wydzialąch razem. Uważano 
wówczas, że był napływ „ozromny”, jak mówio- 
no dia filologii klasycznej. bo zapisanych było na 
wszystkich latach razem filologów czterdziestu. 
*Tlumnie wczęszczinio na wykłady prof. Stan. Tar- 
nowskiezo zromadzily wogóle słuchaczów filolo- 
zii polskiej, prawników, teologów. przyrodników. 
razem nie więcej nad setkę, która zbierała sle w 
sali parterowej Coll. wówczas physici przy ul. 
św. Anny. Kończąc swoje przemówienie ogłosił 
rektor. że rozpoczyna rok 565 naszej. ukochanej 
Almac Matris, wykładem inauguracyjnym. zwią- 
zanym z tem, co wypelniało lego życie naukowe. 

Wykład inauguracyjny wypowiedział następnie 
rektor Kallenbach na temat „Rzut oka na historję 
literatury polskier w ostatniem stuleciu“. 
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PRZYJMOWANIE POLECONYCH PRZESY- 
ŁEK LISTOWYCH BEZ OPŁATY DODATKO- 
WEJ odbywać sie będzie do godziny 20 w urzę: 
dzie pocztowym Nr. 1 przy ul. Wielopole i Nr. 2 
w westybułu na dworcu kolejowym w Krakowie 
od 15 paźcziernika. 

"WYPADEK SZOFERA. Na stację pogotowia ra- 
tmkowego zglosił się Zygmunt Kozławski, kie- 
rowca autobusu, który z powadu eksplozji moto- 
ru, wywołanej zazotowaiiem się wady w moto- 
rze został dotkliwie poparzony na twarzy. Ollarę 
wypadku opatrzył lekarz na miejscn. 

ZA KRADZIEŻ DOLARÓW 1 BIŻUTERJI. Or- 
gana śledcze aresztowały Tislowitza Józcfa, lat 
28, z Krakowa, nałogowega złodzieja kieszonko- 
wego i Schonherza Gustawa. lat 36, z Krakowa. 
złodzieja kasowego. pod zarzutem kradzieży do- 
larów t biżuterii łącznej wartości 2700 dol. z mle- 
szkania na szkodę Szyfry Zweig. zam. przy ulicy 
Krakowskicj 31. 


„NA PRZOD" — Nr. 256 Sobota 13 października 1928 


WYPADKI SAMOCHODOWE. Szoier dorożki 
antomobilowej Frańciszek Noworyta, zamieszkały 


przy ulicy Groble 4, Jadac ul. Starowiśłną w kie | Większe grono 


runku Podgórza najechał na Pawia Buzdę, lat 19, 
robotnika z Rzeszotar ad Wieliczka, który przez 
nierwace wiecłał pod auto f uderzony wachla- 
rzem doznał zlamania lewe] negi. Bnzdę odwiozła 
pogotowie ratunkowc do szpiłala św. Łazarza. — 
Najechał na ul. Płaszowskiej koła mostu koleła- 
wego szofer niestwierdzonego nazwiska auta oso- 
bowega ua Stanisława Muslała. lat 42, robotnika 
zam. przy ul. Piaszowskiej 106, wskułek czego 
Musiał doznal złamania lewej nogi powyżej ko- 
lana. Zawezwaue pogotowie ratunkowe odwlczło 


| Musiała da szpitala św. Łazarza. Dochodzenia w 


toku. 
GALERJA PRZESTĘPCOW. Wójcik Stanistaw. 
lat 18, zam. w Pleszowie. areszłowany został za 


| kradzież roweru wartości 250 zł. na szkodę Anto- 


niego Surowleckiezo. zam. przy ul. Zwierzyniec- 
kiej 21. — Frus Ludwik. lat 18, z Borowna ad 
Bochnia. aresztowany został za kradzież ubrania 
wartości 45 zł. na szkodę Edwarda Janickiego, 
zam. przy ul. Juliusza Lea 77. — Wiecheć Bole- 
slaw, lat 18, z Bebli ad Olkusz, aresztowany zo- 
stał za kradzież zegarka i portfel wartości 150 zł. 
na szkodę Romana Zasądnego ł Jana Bażańskie- 
go, stolarzy z budowy przy Alei Slowackiezo. — 

Armatys Tadeusz. lai 21, z Zarów pow. Chrza- 
nów bez slałego miejsca zamieszkania, areszta- 
wany zosiał za kradzież trzewików wariości 36 
zlotych na szkodę Marjana Pietruszki, zam. przy 
ul. św. Łazarza 9. — Relssman Fela z Malogoszy 
pow. Kielce, bez stalego miejsca zamieszkania a- 
resziawana zastala za awantury uliczne i zgor- 
szenie. 
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TEATRY I KONCERT; 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek w godzinach południowych odbedzie się 
próba generalza z komedii Sabatina Lopeza „Pani Bian- 
ka". Rola tytulowa kobiety, postawionej midęzy Instyn- 
kiem macierzyńskim a nakazem godności osobiste, di 
szerokie pole poplsu w skali zarówna Urycznej jak dra- 
matycznej p. Konstancji Bednarzewskiej Jej partnera, 
Felici, postać zmieszaną z rysów brutalnych | dobro- 
dusznych, gra p. Kamornlcki, synem jest p. Ziembiński, 
córką p. Niedźwiecka. Charaktorystyczne flgury miesz- 
czańskiega śwlata w Lucce wykonają pp.: Milski, Kwas- 
kowsal, Neubelt, Osuchowska ! inni. Reżyserował nan 
Krasnowiecki Sztuka wchodzi na afisz jutro w sobotę. 
Dziś w piątek „Kupiec wenecki”. 

TEATR „GONG“ (ul Rajska 12). Nowy program pod 
tytulem „Precz z rozwodami” z calym szareglem weso- 
lych numerów, pieknemi tańcami w wykoi:aniu Sobol- 
tówny | Wołnara, duwcipnemi skeczami „Slelanka” w 
wykoqzuiu Leonowicz, Cybulskiego | Kamlaskiego oraz 
pelnemi werwy płosenkami Hanki Ruyowieckiej. bedzie 
grany codziennie dwa razy: o godzinie 7 | 9 wleczorem. 

KONCERT MISTRZOWSKIEJ ORKIESTRY 20 P. P. 
pod batulą majora Schreyera odbędzie się 2] paździer- 
nika wleczorem w połskiej YMCA przy ol. Krowoder- 
skiej 1. 8. 

ZŁSPÓŁ ARTYSTÓW WARSZAWSKICH Z LUCYNĄ 
MESSAL wystapi tykko dwa razy: w sobotę 13 | w nię- 
dzielę 14 bm w Starym Teatrze į wykone re! 
Szawską pod tytulem „To trzeba zobaczyć”. 
le wywołały silne zalnteresowanie. 

JEDYNY WYKŁAD DLA KOBIET wygłosi w języku 
niemieckim dziś w piątek w Słarym Teatrze p. Elza 
Forsimann z Kolonii, sławna Ilteratka | kigjenistka na 
temat: „Życie erotyczne koblety — Sila seksualna 1 od- 
mlodzenie”. 
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RKS LEGJA (Kraków) — RKS CZECHOWICE 2:3 
11:2). Z okazi Święta „Miodzicży Robotnicza” odbyty 
się w Czechowicącii wielkie zawody w piłkę nożna, 
które byly prawdziwą atrakcją seztmu, pokazem gry 
prawdziwie pięknej, jaką oglądaliśmy patrząc na gości 
krakowskich. Nie była to wałka o punkty. tylko piękna, 
celowa gra, która w rezultacie przynlosła zwycięstwa 
miascowej drużynie, znakiuiącoj się w nadzwyczajnej 
ioemie. Z gości na wyróżnienie zasługują: Alfus w po- 
mocy, Łach w bramce i Rozmus na obronie. 

DOROCZNE ŚWIĘTO SPORTOWE „WISŁY*. — 
W niedzielę 14 bm, jako w dnlu dorocznego Święta 
sportowego „Wisly“ odbędzie się ma Jej bolsku caly 
szereg imprez sportowych wedle naslupującego pro- 
gramu: Przedpoludniem a godzinic 9 zawody sekcji pił- 
ki nožgel, o godzinie 10'45 zawody sekcji zapaśniczej. 
© godzinie 11'30 mecz pilk! ręcznej o mistrzostwo Le- 
gla—Wisła, o godzinie 1220 zawody sekcji lekkoatlety- 
cznej, od godziny 10—13 zawody sekcji tenctsowej. Po 
poludniu o godzinie 1330 zawody w plice nożacj junlo- 
rów Wisły. — O godzkie 1430 defilada zawodników 
wszystkich sakcyj, wreczenic upaminków pamiątkow ych 
rubiłatom-graczom | drużyny, oraz o godzinie 15 zawo- 
dy o mistrzostwo Lizi Legia (Warszawa) — Wisła. 
Przedsprzedaż biletów w firmach: J. Głogowiecki — 
Rynek gl. 43; Worm — ul. Szewska 9: Skład zaba- 
wek — ul. Fiorjańska 33 i Herzog — ul. Grodzka 42. 

CRACOVIA — WISŁA. Zawody w pllce reczne} — 
W sobotę 13 bm odbedą ste na bolaku Wisly zawody 
w plica recziej o mistrzostwa Krakowa między druży- 
mami „Cracovie? I „Wisły”. Obie drużyny jako kandy- 


| W Perpignan huragan, 


daci na mistrza Krakowa słoczą decydującą walke, po- 
za tem pika ręczna zaczyna soble zjednywać coraz 
i zwolenuików. Początek zawodów u go- 
dzinie 3'45 popeludniu na haisku „W%isły”. Wstep t zl» 
studencki 50 groszy. 

—a00— 


2 Dolski 


NOWY KOMISARZ RZĄDU W ZAKOPANEM. 
Komisarzem rządu dla gminy i uzdrowiska Zako- 
pane zostal mianowany inż. Leopoid Winnicki z 
Zakopanego. Nowy komisarz rządu obejmie urzę- 
dowastie w dujach najbliższych. Inż. Winnicki jest 
prezesem Związku legiomsiów w Zakopanem. 

ZA WYWOŁANIE KATASTROFY AUTOBUSO- 
WEJ OBOSTRZONE WIĘZIENIE. Przed sądem 
okręmowym w Nowym Sączu odbyła się rozpra- 
wa przeciwko Andrzejowi Płaskoniowi Piotrowi 
Starzyńskiemu, Piotrowi Wiewierczakowi, Wasy- 
lowi Markowiczawi i J. Markowiczowi. mieszkań- 
cam wsi Nowa Wieś w powiecie Nowy Sącz. Akt 
oskarżenia zarzucał, że 12 sierpnia w nocy pod 
Łahową na głównym trakcie wiodącym do Kry- 
nicy, wyżej wymienieni położy!) na gościicu gru- 
ha belke, wskutek czego przajeżdżający samochód 
wraz z drem Mchrem, lekarzem w Nowym Sączu 
uległ wypadkowi, który dzięki przytomności umy- 
słu szofera zakończył się tylko zlamaniem prze- 
dniej barjery samochodu | rozbiciem szyb. Sąd 
wydał wyTok, skazujący Plaskonia, Starzyńskie- 
go i Wiewiórczaka ga 1 roku ciężkiego obostrzo- 
nego więzienii, zaś Wasyla Markowicza i J. Mar- 
kowicza na 3 mies. więziema Wyrok ten jest 
pierwszym wyrokiem tego rodzaju, jaki zapadł w 
sądach polskich. 

PROCES O PRZEMYSKĄ AFERĘ POBOROWA. 
W związku z odkrytą w czerwcu aferą pabaro- 
wą na terenie przemyskim oskarżonym doręczony 
został już akt oskarżenia. wobec czego spodzie- 
wać się należy w najbliższym czasie rozprawy. 
Na ławie oskarżonych zasiędzie kilkanaście osób, 
w tem kilku kupców przemyskich oraz kijka osób 
wojskowych. Do rozprawy wezwano okoła 100 
świadków. 

KATASTROFA BUDOWLANA W KATOWI- 
CACH. We środę a godzinie 5 pap. przy poglębia- 
niu fundamentów w chłodni rzeźni miejskiej ob- 
surnęła się wewnętrzna ściana | zasypala 2 robo- 
tników, którzy ponieśli śmierć na miejscu. 
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Z zagranicy 


LOT ZEPPELINA. Sterowiec „Hr. Zeppelin“ od- 
lvcłał dziś z Friedrichshafen o zodzińie 7.50 w kic- 
runku Lakehurst. Start udał się doskonale, „Ha. 
Zeppelin" przeleciał o godzinie 9.32 nad Bazylea. 

ZASĄDZENIE STUDENTÓW ZA AKCJE 
KONTRREWOLUCYJNA. W odbywającym się w 
Rostowie nad Donem procesie organizacji kontrre- 
wolucyjaci studentów kuhańskiezo instytutu rol- 
niczego zapadł 10 bm. wyrok. Główny oskarżony 
Sindarowski skazany został u2 8 lat więzienia 
trzej Wmi na więzienie od 16 miesięcy do 4 lat. 
dalszych 8 oskarżonych na warunkowe kary wię- 
zienme. Kilku oskarżonych uniewinniono. 

HURAGAN W POŁUDNIOWEJ FRANCJI. — 
któremu towarzyszyły 0- 
konc deszcze, uszkodził instalacje elektryczne. 
Miasto pogrążone zostalo w ciemnościach Tram- 
waje stangly. Huragan | burza spowodowały śmierć 
jednej osoby. pozatem kilkanaście osób odniosło 


rany. 

KATASTROFA KOLEJOWA W JUGOSŁAWII. 
We czwartek rano zderzył się na stacji Lajkovao 
w Serbii pociąg osobowy z drugim podłąziem. 
Kierownik pociągu białogrodzkiego został zabity. 
12 pasażerów ciężko rannych. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA W RUMU- 
NJi. Dnia 9 bm. w odległości 2 km. od Chocjma 
wydarzyła się katastrofa automobilowa. Trzy o- 
soby zostały zabite. 6 adniosła rany. 

WCZESNA ZIMA W AMERYCE. Niezwykle 
zimna panują od kilku dni w stanach północno- 
wschodnich. Temperatura, zwykle o tei porze baf- 
dzo wysoka, spadla w Nowym Jorku do 43 stopni 
Fahrenheita (4 i pól Celsiusza). W północnej cze- 
ści stann nowojarskiego zdarzyły się juź opady 
śniegowe. Wedlug obliczeń blura meteorołogicz= 
mego. był to najzimniejszy od 57 lat koniec wrze- 


śniła. 

POWÓDŹ NA KAUKAZIE. W następstwie u- 
lewnych deszczów rzekł w ukolicy Batumu wy- 
stąpily z brzegów, zalewajac 2000 domów wieś- 
niaczych, zbiory i linje kolejowe. 


DIDDL W 
Towarzysze! Pamiętajcie 


io funduszu prasowym! 


„NAP RZOD* — Nr. 2% Sobota 13 paździer 


Fala strajkowa w Łodzi 


Strajk powszechny zostanie praklamowany jutro 


(Te fanem od kcrespóndenia „Naprzodu*) 


Łódź, 11 paździerhika. 
Cula Łódź zyje pod znakiem olbrzymiego straj- 
ku wlókniarzy. — Akula straikowa prowadzona 
c bardza energicznie. Na placach publicznych 
“W 


masuwe zgromadzenia strajkujących) Gmach 


donami policji, która nie dopuszcza nikogo pod fa- 
ryk 


ny. 

Jutro <ubędzie się konierencja okręgowej komi- 
sii Zwsazków zawodowych, która zadecydnje spra 
wę strajku powszechnego. Również na jutro zapa- 
wiedziano szereg masowych wieców rahoty'czych. 


lokalacli Związków zawodowych odbywają ; 
1siarn:* atoczony iest silnemi kor- , 


W całem nrieście panuje spokój. Nastrój | 
rokorocyeh jest bardzo poważny i zdecydowa- ; 


| Groźba strajku tramwajarzy 
f łóczkich 


SOCJALISTYCZNY MAGISTRAT POPRZE 
ŻADANIA TRAMWAJARZY 

Dziś w nocy odbyly się dwa zgromadzenia 
łódzkich wracowników :ramwałowych. Postano- 
wiono zażądać 6% pedwyżki. W razie gdyhy to 
żądanie zostalo odrzucone przez dyrekcję do so- 
boty 13 bm.. w niedzielę 14 bm. pracownicy tram- 
wajowi rozpoczna strajk.) 

Delegaci pracowników tramwajowych odbyli 
} w tej sprawie kenierencje z wojewodą Jaszezoł- 
Í tem i inspektorem pracy, poczem złożyli odpo- 
| wiedni memoriał w magistracie. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje. zarząd 

| miasta Łodzi poprze w całej rozciągłości słuszne 
żądania tramw ajarzy. 


Nowe sprzysieżenie wolnościowe na Litwie 


Dwa niedoszie zamachy na życie Woldemarcsa. — Aresztowania wśród 
oficerów 


(leleiunem ad korespaadenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 1} października. 
4 Kowna donuszą o wykryciu tamże sprzysię- 
u. którego celem było dokonanie zamachu ra 
Waldemarasa, Smętony i ministra Daukan- 


tosa. 
P.czątkowo przygotuwano termiu zamąziu za 
dzień pawrolu Waldemaraxa z Genewy. Żaniach 


jów Łahomienas Igna- 
1 oficerów xamnizosu 
Reomuluwicza I Rupejki. Zanach 


cy w y 
mitsta Kownz, 


edia wskutek nieprzewldzłarych trudności spelzł | 


na niczem. 

Po raz dlugi spiskowcy postanowil. 
ramachu rewolwcroweś dala 5 hm. w chwi. gdy 
Waliemaras imał się udać z gmachu prezydjnm 
kady nmrtstrów da prezydenta Smetony w spra- 


wie programu najbliższego posiedzenia Rady mini- | 


=; 


ów. Zamach również nie doszedh da skutku ze 


względu na to, iż Waldemaras w tym doiu £ po- ` 


vodu choroby nie opuszczał apartamentów. 


dokonać , 


1 W tym czasie do komendy żandarmerii wpłynął 
pouiny meldunek, że por. Ręgujowicz utrzymuje 
! stosunk! z podejrzanym pod wzziędem politycz- 
nyin studeriem uniwersytetu kowieńskiego Reki- 
sen Anastazym, a w kasynie garnizonowym miał 
się wyrazić poclilchniie o akci Pleczkajtisa. 
| Rozpoczęto inwigilacię. Dita 7 bm. pokcia poli 
tyczna wkroczyle do iniaszkanla Anastazego R 
kisa przy ul. Bosiewicza 47. W wyniku rewi 
| znalczłono cziery dowody, wskazujące na istnie- 
, Mie sprzysiężenia. 

Aresztowano uficerów garuizonu kowieńskiega, 
Kozubuwicza Adama, Ka Rupeikę, ieczo bratu 
Eugeniusza, Dubosisa oraz studenta wydza- 
lu medycyny Rekisa M ija. Sałewicza WitoHa 
1 Durowic,isa Waldemara. 

Podczas badania aresztowany Anastazy Rekis 
oświadczyj: „Chcielibyśmy uwolnić naród litew- 
ski od gniotącel nas zmory. kiórą jest Waldema- 
ras stojący na czełc rządu. Nie ndało się uam 
1 abecmie. uda się innym". 


Szczegóły wielkiej katastrofy budowlanej w Pradze 


i wiałące podobne wypadki. — Na łamach „Prager 

Taghlatt" prof. wyższej szkoły technicznej Fiedler 
stwierdza. że grunt, na którym stoj Praga, jest - 
solidny i nie może być uważany ża przyczynę Wy- 

leut Repui 


Praga. 11 października (PAT). Na miejscu ol- 
brzymiei katastrofy hndowlanej pracuje bez prze- 
rwy kilkuset ludzi. wydobywając powoli z pad 
»pietrzonych gruzów żelazo-hetonowych : drzewa 
Jalsze ofiary nioszczu Dotychcza» zabitych 
jest 23 oraz Jb ramuych. / czego I0 ciężko. Z pod 
»ruzów wydobyć s: ) kilku tudzi żywych, — 
hiórzy pracowaji w zach. Dostana się do 
inch przez wybicie otworu w mw aiey sąsiedniczo 
domu. Liczbę przypuszczalnych ofiar dotychczas 
nieodgrzehany ch okreslalą ua 26. Prace poswwaią 
<ę naprzód bardzo powoli z powcdu :rudności w 
rozbiłaniu otbrzym:ch bloków żel-betonowych. — 
Przypuszczalnie polru« usuwanie gruzów jeszcze 
około dwóch dni. W calom mieście pannie zdener- 

mie , mwygniteric. Posiedzenie SIE 
zustało na znak żałoby pzzerwśie. Komis 


dżotowa uchwaliła jednosłośme rezolucję w al f 


wie pomocy rzadu dla dotkniętych xalastroia: 

Miejsce wypadku brdzi grozę : jest widownią 
tragiczne] rozpaczy czlonków rodzima ofiar. Żona 
jednego robctnika pracowała wczoraj caly czas 
przy ustrwaniu gruzów, szukając zwłok męża. w 
końcu w nacy dostała obłędu. Według powszech- 
nej opłnii przyczyna katastrofy było złe położenie 
jmadamentów na plasczystym gruncie oraz użycie 
semreutu gorszej jakości, Szkody obliczzją na oko- 
ia ośm milionów koran czeskich. 

Wonmmiści u<itują wyzyskać nieszczęście dla ce- 
lve azgitacymych i nawohiią do strajku robotai- 
ków hudowlanych. Usitowanie wywołania demon- 
stacy) publeżnych policja udaremniła. 

Z nad gruzów zawałoncgo domu wydobyto do- 
tvcliszas 63 osób, z których 27 poniosło śmierć. 
Delychczas zdolanu stwierdzić tóżsamość tylko 
10 osób. Wśród rarmych 10 osóh odniosło ciężkie 
bracia. 

Ak.la ratownicza prav gruzach zawakwiego do- 
inu i=wala przez cała nac. Wyc:ągniefo jeszcze 
7 poc gruzów cztery trupv. 

Minister robót peblicznych Soina cświadczyi m 
. że jeżeli chodz: a akcję hudowlasa, to ad- 
racja państwa nic ma Lezpośredniego wnły- 
NU na komgutcniuc w tym względzie wladze ai 
„Hotmiezne W skłudueh państwowych materja- 
lów budowlanych ohowiazuią przepisy uniermożl:- 


sona 


padku. Prezy 
znaczy! 150 t 3 
Czerwony Krzyż organizu 
katastrofy. 


| TELEGRAMY 


| - Konferencja przemysłowców 


"| węglowych z ministrem pracy 


Warszawa, 11 października (tej, wł. „Naprz.”). 
Dzis odbyła się w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej kouferencja pomiędzy ministrem dr. 
Jurklewiczem a delcguiami Rady zjazdu przemy- 


ofar katastrofy. — 
rkę na rzecz ofiar 


ostatnia żądaniami górików w sprawie podwyżki 
płac. Wyniki konferenc nie są znane. 
—an0— 

REGULACJA DŁUGÓW PO BYŁEJ AUSTRJI 

Wiedeń, || października (PAT). „Neues Wiener 
Tagblatt“ donosi z Pragi, że radca w ministerstwie 
finansów Brabenec odjechał wczoraj da Wiednia 
celem wzięcia udziału w rozpoczynających się tu- 
taj w dniu 21 bm. obradach reprezentantów państw 
sukcesyjnych w sprawie regulacji rent przedwa- 
jemmych. Program, który ma zostać ustalony, uhei- 
mować będzie przedewszystkiem regulację rent 
papierowych oraz amortyzację rent złotych. Od 
wyniku konterencji zależeć będzie, kiedy zwołana 
zostanie ofrcjak kumicrencja dotyczaca dłazńw 
przedwojennych. 


O ROZBROJENIE WŁWNĘTRZNE W AUSIRJI 


1925 


begu rokowań powiększy się koło uczes(ników 
konferencji. Decyzję -w tei sprawie pozostaw 
stro com. Imieniem rządu złoży! kanclerz ks. 
Seipel oświadczenie, że rząd bierze na serjo obra- 
dy w sprawie zabezpieczenia pokoju wewnetrzne- 
go. Pa oświadczeniu kanclerza nastąpila wymiu- 


i na zdań między przedstawicielami poszczcgólny -h 


streuniectw. Dalsza konferencja odbędzie się w piy- 
tck u godzinic 7 wieczoreni. 

TYM RAZEM SMETONA MÓWI O WILNIE 

Kow no. 1! października (PAT). W mowie swej, 
zoluej wczoraj podczas opuszczania ilag: 
wej, prezydeni państwa Smelona podkre- 
a 9 października nie jest ani dnicni 
dniem radości, lecz racze; dmiem 
przygotowania do odebrania zagrabioncgo WII- 
na (1), a ażeby ta-osiąznąć Litwa musi być silna 
i w tym celu powinna zachować jedność narodo- 
wą I być przygotowaną do odparcia nicspodzie- 
wanego napadu nicprzylacielskiego. 

Kowno, 11 października (PAT). Wszystkie-dzien- 
niki poświęciły wczoraj dluższe artykuły „Dniu 
żałoby". „Lietuvos Aldas“ zamieścił wiersz poety 
rosyjskiego Balizowta, w którym opiewa an 4 mia- 
sta: Suwałki, Grod:o. Wilno i Kowno, jako miasta 
lhtewskie nierozerwalni: ze sobą zwiRzane. Ry- 
tas" mówi o Wilnie, jako o centrum kultury litew- 
skiej (1). 


OPOZYCJA CHORWACKA KONFERUJE 
Z MACDONALDEM 
Wiedeń, 11 października (PAT).) Dzienniki do- 
noszą z Zagrzebla: Prezydent chorwackiej partii. 
chłopskie poseł dr. Włodzmierz Macek oraz po- 
słowie Predavec i Iwan Svegli odjechali dziś do 
Pragi. W kołach politycznych wywalała podróż 
ta wielka sensację. ponieważ dowiedziano się, że 
na ona na zaproszenie ministra czechoslo= 
wackiega Ilodży. Celem tej podróży iest spotka- 
uie się z przywódcą wiplelskiej perfji robotniczej 
Mac-Donstdem. 
PRZYJAŻŃ MIĘDZY GRECJA 
A JUGOSŁAWJĄ 
Wiedeń, LI pałdzicmiika (PAT). Dzienniki dv- 
uoszą z Białagrodu: Premier grecki Venizelos od- 
był wczoraj dłuższą konferencję z zastępcą mini- 
stru spraw zagranicznych. Po konferencji oświad- 
czył on dziermikarzom, Że rokowania będą kor- 


| tynuowane w Bialozrodzie w tymsamym duchu 


Wledeń. 11 peździernika (PAT). Dzisiaj a go- | ak 


dzinie 11 pr«dpoluduiem odbyt >si zap 
m oficjalnie PENNAN konierencia st 


Seipel, zagajając 


| 
słowców węglowych w związku z wyxuniętemi 
| ża za rzecz natural 


przyjecielskim jak i w Paryżu. Dziś albo jutro na- 
stąpią dalsze konferencje. Venizelos sądzi. że doj- 
dzie do ostatecznego porozumienia. Kola jugoslo- 
wiańshle i greckie wyrażają się bardzo optymi- 
stycznie co do rezultatów dotychczasowych roko- 
wań I twierdzą, że już jutro nastąpić ma pelne 
porozumienie. „Prawda“ donosi, że układ przy- 
iącielski oraz układ arbitrażowy sa już wypsaco- 
wane. llkład ten jest przewidziany na lat 10 i ma 
zastać autoinalycznie przedlużony. Nowy układ 
wypracowany zostal na podstawie grecko-serb- 
skiego ukladu. Zostanie on w Białogrodzie para- 
fowany, zaś w przeciągu dm 14 mają zostać za- 
latuiane formalności. dotyczące przygoiowania 
do pódpisu tegoż układu. 
MANIFESTACJA BŁZROBOTNYCH PRZECIW 
KRÓLOWI ANGIELSKIE MU 

Wiedań, 11 października (PAT). Z Londynu do- 
noszą dzienniki wiedńskie: Kiedy para królewska 
wracała wczoraj da Londynu, grupa robotników 
"bez pracy nsiłowała urządzić manifestację w 
chwili. kiedy powóz królewski przejeżdża! przez 
New Castle nad rzeką Tyn. Polja zdołała z tru- 
dem rozpędzić tlum i przeszkodzić manifestacji. 
DYPLOMACI AMERYKAŃSCY NIE WYCIAGNA 
KONSEKWENCJI Z WYBORU PREZYDENTA 

Wiedeń, 11 paźdizernika (PAT). Dziennik: do- 
noszą z Waszyngtonu, że 22 zawodowych dypio- 
małów amerykańskich postanowiło zerwać z do- 
tychczasawym zwyczajem, wedle którego wszy- 
scy dyplomaci po wyborze prezydenta mają dg 
nadać do dymisji. Prezydent Coolidge wyraził się 
w ostrych słowach o tym kroku i oświadczył, że 
sprzeciwia się on duchowi konstyluch Stanów 
Zjednoczonych. 


Zmiazta 1 zóromadzenia 


0 
KONFERENCJA PARTYJNA W TRZEBINI od- 
uędzic się w niedzielę J4 bm. w sah domu meta- 
loweów a godz. 9 rano z porządkiem dziennym: 
zurohkowa robotników w Polsce. sprawy 
ae „wybór delegata mra kongres PPS. 

jać będzie delegat Rady wojewódzkiej 1 
s sekretarz Zw. chemicznego tow. Bo- 
szu SĘ (owarzyszów o punkłnalne przy= 


akori 


Manifestacja 
siły i solidarnośc 


w Czechowicach 
(Korespondancja własna Naprzodu“) 

Minął „Dzień młodzieży robotniczej“. który 
Czechowieach by! nietylko dniem demonstracii 
jowej, ale stał się zarazem dniem trińmiu. mari- 
jestacją sły i solidarności tutejszego proletarjalu. 
Gi, którzy kracząc zlowrnzo, z góry już obłczśli 
swoje korzyści, jakie na nich miały spaść z nieba 
bez żadnej pracy ni zasługi, u Jedynie dlatego, że 
w obozie socjalistycznym miało nastąpić upra- 
wmfone przez nich rozbicie. mieli dnia 7 paździer- 
nika bardzo kwaśne miny. W nótężnei demonstra- 
cjl cała klasa robotnicza czechowicko - dziedzic- 
kiego okręgu przemysłowego rzuclia zgangreno- 
wanym półgłówkom z pod księżej sutanny i utrzyz 
makom kapitallstyczno-rządowym macne i nie- 
dwuznaczno ostrzeżelia, że czynem odnowie na 
każdy zamach na zdobycze ludu. 

W pochodzie, który uformował się przed Domem 
Robotniczym w Czechowicach niesłono długi sze- 
reg sztandarów. Pochód prowadziła własna świe- 
tia kapela „Sily“. Na czele pochodu kroczyła ze 
swoim prześlicznym w słońcu. pięknie połyskują- 
cym sztandarem krakowska „Legia"; za nia Hez- 
ny pochód SHaczek i Siłaczy, z potężnemi mlota- 
ni ma ramionach dziarscy młodzieńcy robili wra- 
żenie, jakby byli ze spiżu ułani. Dalej liczna grupa 
towarzyszy z Żywca a wreszcie olbrzymi wąż 
młodzieży i starszych z calej okolicy. 

Na placu Wolności — wiec. Zagaił go w moc- 
nych słowach weteran cuchu robotniczego i jeden 
z najstarszych „Siłaczy”, tow. Ruman. Pierwszy 
przemawin tow. Reger. 

— My. — mówil — pierwsi byliśmy ua Śląsku, 
którzy, idąc za wskazaniami Polskiej Parti Socja- 
listycznej. rozpoczęliśmy świadomą celów walke 


w 


o Niepodleglość Narodu Polskiego wtedy, kiedy | 


mni nosiłł ochatnie jarzmo niewoli, budowali po- 
maniki carom i cesarzom i ta wyścigi łowili urzę- 
dy, tluste pensje, lub ordery z rąk zaborców. Dla | 
nas walka o wyzwolenie klasy robotniczej z pęt 
kapitalizmu szła zawsze równołegle z dążeniemn do 
ixfzyskania własnei państwowości. Zdobywszy tę 


mepodleyłość potrafimy ją obrowmć! Ale zdohz(iś- 
my ją uie dla garści pasorzytów, lecz dla całegu 
ludu. Diatego nigdy i nikomu nie pozwolimy, aby 
uszczupiał Już zdobyie prawa do samorządu ludo- 
wego w państwie, w województwie, czy w gul- 
nic. Bronić będziemy detmośracii | parlameniaryz- 
mu i — obroniwy je! Żądamy samorządu i de 
kracj: nietylko w życiu politycznem. lecz również 
w życiu gospodarczem. Przedewszystkiem Żądu- 
my pracy dla wszystkich i ochrony pracy. zwł 
szcza Ochroty pracy młodocianych i kobiet. Ci: 
szymy się z udoskonaleń technicznych á z lepszej 
organizacji pracy, bo da nam to możność zdobycia 


młodzieży. Źądamy bezpłatnej nauki we wszyst- 
kich szkołach; dla młodzieży robotaczaj donaga- 
my się szkół zawodowych i średnich. dia wszyst- 
kich ubezpieczenia na starość. oraz kontroli uad 


nemu! 

Mowę tow. Regera, przerywaną częstemi okła- 
skami przyjęto entuzjastycznie 

Jako drugi zabrał głos tow. Rusinek: 

— Daremne są wysiłki wrogów naszych — mó- 
wil — nie mogą nas pokonać w otwartym boju, 
usilują oszczerstwami i Intrygam| pokłócić nas i 
rozszczepić. Następnie w siowach gorących omó- 
wil referent żądania młodzieży robotniczej, wzy- 
waląc ją do poświęcenia i wytrwałości. 

Odśniewaniem „Czerwonego Sztandaru“ zakot- 
czono wiec, poczem pochodem powrócono do Do- 
ina Robotniczego. 

Po poludniu odbyły się zawody w plikę nożną 
między drużyną „Legii“ a zespołem „Sily“, wie- 
czerem zaś wspaniała Akadem]a. zakończona 0- 
choczą zabawą taneczną. 

_ . 

Niedzielna manifestacje poprzbdzila w sobotę 
wieczorem Konierencja Powiatowa PPS z udzla- 
tem delegatów wszystkich organizacyi robotmi- 
czych miejscowych i okolicznych. Nadto byli obec- 
ni towarzysze poslowie Machei i Reger, oraz Wa- 
doń | Swaczyna, iako przedstawiciele OKR. 

W dyskusji zabierali głos kilkakrotnie tow. Ja- 
rek, Zleleźnik i niemal wszyscy abecni. Dyskusja 
wysaśniła należycie wszystkie sprawy organiza- 
| cyjne i zmiane i zakończyła się jednomyśluą u- 

chwałą. stwierdzającą potrzebę zgodnego i soli- 
| darnezo postępowania dla debra gminy i pomyśŚi- 


i 
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Pragniecie wyleczyć się, 


rwanis w rozmaitych częściach ci 
występnją czężio jako skutek o: 
grycznych, które winny być naun: 


kwas moczowy kurację wodą mi 
miang materji i zwięka a wydz e 


peśrednietwem moleh wa wazyal 


TF w ZN | 
Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości! 


Wzzelkia artykuły wchodząca w zakres handlu towarów mącznych, kalonjalnycn 
í delikatesów, oraz wina, wódki, likiery, koniaki krajowe i zagraniczne poleca 
1390 


po przystępnych canach 


pochodzenia ręczy się. 


DOBDOENOZOCOOZONOOOOOOOCZDOODOZOOOO 


roba wciąż postępuje. PROPONUJE uleczającą, rozpuazcza,ącą 


uniwerzalny lub tajny środek lecz produki, 
la dla dobre cierpiącej ludzkości Km. 

APLATAR. Napiszcie mi nntychmiańi, RE: 

macio zupełnie gratis i franco próbą wraz z objadnieniem za 


dów, i wówrzaa sem: przekonacie s! 
tego oraz o jego nrybklej skuteczności. 


Auqusi Marzke, Barlin, Wilmersdorf, Bruoksalarstr. 5, Odóział 32. 


WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek (róg al. Szpitalnej) 


UWAGA! Codziennie świeżo palone kawy. Za jakość, czystość | prawdziwość 


z reumatyzmu i podagry 


Rwące, klujące bólo w członkach, stawach, obramiałe miejsca. znieksztalcosa ręce i mori. kuro kłucie: 


jala, nawet osłnbiogie wzro: u 
lerpień reumatycznych i pods- 
ięta. w przeciwnym: razio cho- 


nerang. która poprawia prze- 
ling, a więc żadan lak peany 
który dobroc: 


kich krajach urządzonycn akla- 
© nioszkodnwości środka 


tl 


Zdalnysk tapicarów przyjmie 
zaraz Dom Meblowy M. Ple- 
sowki, Kraków, Ry- 


Ualaważniaa zgubiony ksig- 
zmczkę wa akową, nu nnzwi- 
ska Jan Zawada, ur. leBd r 
w Dąurowiey, p. Dąbrowa. 


; sześclogodzinnego dnia roboczego, szczególnie dla j 


pradukcją, aby kres położyć wyzyskowi bczmier- | 5 
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«zo rozwoju u: ra zak Lee 
1 okolicy. 

Jesteśmy pewni tego, że o tę zgodę i sulidarność 
rozbiją się lak bańki mydłanc, wszolkie niezdrowe 
ipetyty i laidackie knowania wrużów naszych. 
|-rócz gu uchwalena jediwgłoś,in: yć PAŁ 
ni zawsze z wszelkich organiza_yj robotniczych 
Józefa Barabasza (kontrolora Kasy Chorych). 
stwierdzajac równocześnie, że niejaki Adolf Gon- 
nigdy członkiem PPS nie byl. 


m 


REPERTUAR 


—— 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Kupiec wenecki". 
Sobota: „Pani Bianka" (premjera — nowość). 
Niedziela: popol.: „Gdybym chciała i 
„Pani Bianka“ f a 


TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codzieunie: rewja „Precz z rozwodami". 
KINOTEATRY- 
Corso: „Syn szelka* (Rudolf Valentino). 
Nowości: „Brudne pieniądze”. 
Promień: „Dama z rekordem światowym". 
Sztuka: „Szpiedzy“. 
Uciecha: „Moulin rouge”. 
Warszawa: „Tajemnice dżungli amerykańskich", 
RADJO KRAKOWSKIE 
Sohoia 14 październiku 

12.00; Komunikat totniczo - meteorologiczny, hejnał z 
wieży Marjackłej * sygnał czasu, 12.10: Koncert z płyt 
zramafonowych. 1500: Komunikaty: meteorologiczny i 
gospodarczy. 16.00: Muzyka lekka z Warszawy, 17.10: 
Odczyt: „Półwysep Hel“ — wygłosi prof. SŁ Wirtou- 
schke. 1735: Przegląd polityki zagraniczne] z ublegtego 
trzodnia — wygłos! dr. Jan Retula, wicesekretarz Uni- 
wegsytelu Jagiellońskiego. 18.00: Sluchowisko z War- 
szawy dla dzied ! młodzieży. 19.00: Rozmaitości. 19.25: 
Lektura anglalska 20.00: Syznal czasu, komunikat Tol- 
niczy. 0.i0: Komunikaty. 20.30: Operetka Oskara Stran- 
sa „Bohaterowie* z Warszawy. 22.00: PAT i komuni- 
katy. 22.30—23.30: Muzyka taneczna. 


HE 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


PASTYLKI aukaliptusowo- mentolowe 
„SANITAS“ 


przeciwko 
astmie, kasziowi | chorobom gardłowym. 
Pasty ki ta zawierają w sobie akladniki źródla aalanko- 
z w Goczałkowicach-Zdrój, Natrium, Kaliom, Calefum, 
na: Mı gnesinu, Brom i Jod. 
é wszędz: ż 


ż 


Chce Pani sg dowiedziać 
jakie płaszcze są modne? 


1802 Prosze «stąnić | obejrzeć 
bez obowiązku kupna 


„ŚWIAT MODY" 


Kraków, ulica Grodzka 23 
Dog Jany kredyt ratalny! 


rurana ey ŁABĘDŹ 


aprzedaja okazyjnle kombinacia kolor. po zi 8 90 1 7 50, 
opalowe | hatyst. piękne xoroni po xl 880; 860. 


Łabędź, Kraków, ulica S.arowiślna 6 Ž 


i 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 

b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krekowia 

Kraków-Zwiarzynieć, Kościuszki k. 45. 


Wykonywa wniolkie roboty w zakres Lan wchodzące. 
Szybko. soldos tano — za gotówkę | na raty. 
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Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schitfa. 


